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Genua. P A T . Przez cały dzień dzisiejszy 
nietyłko delegacya niemiecka, ale także de- 
legacya włoska z Schancerem na czclc sta­
rała się wyszukać możliwość przyspieszenia 
fwzwiązania trudności, jakie nastręcza arty­
kuł VII-iny. Schanzer zoryentowawszy się, 
że nie będzie można skłonić Belgii do p rzy ­
jęcia nowej formuły, zw ró c ił  swą ca łą  uw agę 
na Rosyan i zdaje się, że jest on już na d ro ­
dze, która prowadzi do rozwiązania. R osya - 
nie sprecyzowali mniej więcej w len sposób 
swoje stanowisko: W obec tego, że Francyn 
i Belgia uczynimy zastrzeżenia przeciw ar­
tykułowi siódmemu, bvloby może najlepiej, 
aby artykuł V II został na raz je wyłączony 
i wzięty później pod obrady. Rosyanie 
oswłaaczaj^, że i oni poczynią zastrzeżenia 
przeciwko temu artykułowi, gdy będzie on 
przedmiotem późniejszych pertraktacyi. Z a ­
równo po stronie aliantów, jak i po stronic 
rosy,skiej dawało się wczoraj zauważyć 
zmniejszenie napięcia.

Rakowski oświadczył na zapytanie: Bar- 
thou powiedział, żc delegacya rosyjska musi 
ponosić odpowiedzialność. Trzeba przeko­
nać opinię publiczną, że jednak delegacya 
rosyjska pójdzie tak daleko, jak tytko to bę ­
dzie możliwe. Rakowski sądzi, że uda się 
znaleźć podstawę do dalszych rokowań. 
Oczywiście nic można wiedzieć, jak zadecy­
dują irtne rządy. Rakowski wyraża przeko­
nanie, że "ajfrudńiejsze rzeczy zostały już 
przezwyciężone.

M b *  i. DeeiaFa ate dziennikarzy.
Grima. PAT. LIojol George przyjął dziś przed­

południem dziennikarzy amerykańskiich i angiel 
siwieli i oświadczy*! wobec nich: N igdy nie mogłem 
dobrze zrozumieć francuskiego i belgijskiego opo­
ru przeciw artykułowi V II, albowiem eksperci 
francuscy i belgijscy współdziałali przy ukła­
daniu lego artykułu Lloyd George sadzu jednak, 
że trudności dadzą się przezwyciężyć i jest prze­
konany, ż.e Francyn. i Anglia lredą nadal iść ra­
zem, Pewne trudności poza arlykutem V n  zo­
stały już przezwyciężone Cziczerin złożył L loy­
dowi George‘ow i w izytę i prosił go o informa­
c je , j ik  należy rozumieć rozmaite punkty me- 
moryału. N ie mówjł jednak nic o tern, jak ma 
zamiar na te punkty odpowiedzieć. Podobnież 
był wczoraj -u niego Krassin, chcąc się poinfor­
mować w  sprawie kredytów. Lloyd George zau­
w ażył dalej: Francuzi mieli oświadczyć, że Ro- 
sya musi odpowiedzieć: tak albo nie, są jednak­
że rozmaite sposoby mówienia: tak i nie. Lloyd 
George jest przekonany, ze o ile  odpowiedź ro­
syjska w  zasadzi? go zadowolni, io także i F ran­
cuzi zgodzą się na nią. . Co dotyczy kredytów, 
których żądają Rosyanie, to jest obecnie memu- 
żliwem  tmzieóć Rosyanom bezpośrednio rządowe­
g o  kredytu. Jeżeli ktoś mógłby przypuszczać, żc 
Schanzer zaproponował taki kredyt, to idzie tu 
O nieporozumienie. O kojferencyi swej z Rathe- 
nauem i ."Wirthem powiedział L loyd George, żc 
m iały one charakter ogólny informacyjny, a do­
tyczyły także wewnętrznych 'st&sunkow Niemiec. 
iWreszcje powiedział L loyd George. że sk.orzy.ita> 
Be sposobności konferencyi genueńsk:ej, aby 
iiN|M 55 styczaośó z  przęditąwięid&Mu w zyst-

■ IGeli narodów i dokładnie się poinformować o 
stosunkach w lycli krajach. "Wko/icu oświadczył 
I ióyd George, żę właściwym powodem, dla któ­
rego zaprokił dziennikarzy na konferencyę. była 
jego sobotnia konforcncya z Barlhou. Wskazał 
on na lo, że spraM>zd:#iic ..Timesa** jest zapeł­
nić nićpr.iWd%i\vo. Nigdy nu- mówił on, że zbli­
ża s-1 koniec Ciiieuty, względnie, żc ententa do- 

/!a do punktuJPj>źii»'go. W uju . moi panowie — 
pow iedział Lłuyd George — mogę spokojnie powie­
dzieć, żł- Fnf-opa doszła do punktu zwrotnego.

L  (ifeorge^me gioził Fraucyi 
zerwaniem.

Wiedeń. PAT . „ńfoue Freie Presse" dono­
si z Londynu: W  Izbie, gmin oświadczył
Chaiubcrluin, że ł.loyd George polecił mu 
zawiadomić Izbę, że sprawozdanie ogłoszone 
w „Timesie" o. rozmowie jego z Barthou, 
jest złośliwym wymysłem i#prosił go, aby 
teuui sprawozdaniu energicznie zaprzeczył. 
Izba przyjęła oklaskami zawiadomienie 
Chamberlaina.

Genua, PAT . (WBK.). Wiedeńskie Biuro 
korespondencyjne otrzymało od osoby zbli­
żonej do delegacyi rosyjskiej następujące 
infonnacye w sprawie odpowiedzi rosyjskiej, 
klóra będzie jutro doręczoną, Odpowiedz 
obejmuje 100 stron pisma maszynowego i po­
pi zedzona jest listem Cziczerina. Odpowiedź 
zaznacza, że delegacya rosyjska kierując się 
dobrą wolą przestudyowała bez uprzedzeń 
memorandum . podkomisyi, przechodząc 
punki za punktem. Delegacya ubolewa, że 
brakuje podpisów dwóch mocarstw, które 
są szczególnie interesowane w  przyszłem 
ukształtowaniu się stosunków do Rosyi. De- 
Isgacya sowiecka sądzi wobec tego, że me- 
moryał podkomisyi należy uważać z^  pod­
stawę do nowych rokowań, Co do poszcze­
gólnych artykułów memoryału lo zauważa 
odpowiedź rosyjska, że wymagają one w ic­
iu uwag, albowiem niektóre z nich są nie­
jasne —  treść zaś innyth jesl pogorszeniem 
w porównaniu z postanowieniami z Cannes 
i z Londynu. W  sprawie art. 1-go zauwaza 
odpowiedź, że zakaz politycznej i terytoryal- 
nej propagandy nie należy do czysto gospo­
darczego układu i kwestyę tę należałoby 
raczej omówić w  gwarancyjnym układzie 
pokojowym,. Delegacya rosyjska przyjmuje 
w zasadzie art. 2, 3j 4-ty, a więc długi wo­
jenne i przedwojenne —  jak donosi informa­
tor korespondenta W B K  —  będą przyjęte, 
jednakże z zastrzeżeniami, jak np. iż ma 
być dokładnie ustalony opust długów'. D a­
lej podnosi odpowiedź, że decyzya ta będąca 
wielkiem ustępstwem ze strony Rosyi zależ­
ną jest od udzielenia kredytu przez soju­
szników i wskazuje, że nie wystarczą tutaj 
kredyty udzielane eksporterom przez po­
szczególne rządy. Celem podjęcia stosunKÓw 
z Rosyą konieczne są kredyty rządowe. Nie-

możliwem jest zawarcie układów kolłekcyw- 
nych o ile nie nastąpią bezpośrednie zapew­
nienia w  sprawie udzielić się mających kre­
dytów. Co do art. 6-go dotyczącego zała­
twienia się z właścicielami mienia gwaran­
towanego przez dawne rządy rosyjskie —  
oświadcza rosyjska delegacva wyraźnie, że 
jest gotową zawrzeć umowę co do wznowię- 
nia płacenia procentu.

Schodzą tu w  grę olbrzymie sumy, które 
rząd sowiecki chce koniecznie zebrać, aby, 
d f6Lmi posiadacze rent nie ponieśli szkody. 
Rosyi zależy na tem, aby się całkowicie wy­
wiązać ze swoich zobowiązań, lecz podkre 
śla ona jeszcze raz, że będzie rnogła dokonać 
wielkich spłat tylko wtedy, jeżeli sję jej 
przyzna i wypłaci kredyty Największe zain­
teresowanie budzi art. 7-my dotyczący w ła­
sności prywatnych. Rosyjska odpowiedź kre­
śli przebieg konfiskat i nacyonalizacyi w. 
Rosyi i wspomina, że rewolueya francuska 
zarządziła wywłaszczenie za odszkodowanie, 
że jednakże po powrocie królestwa przyzna­
ne odszkodowanie nie zostało wypłacone 
Przytem oświadcza odpowiedź, że delegacya 
sowiecka gotowa jest przyjąć choć nie no­
woczesne ustawodawstwo francuskie w  spra 
wie cl: sprnpryacyi i przepisy o kompeza- 
cyach i odszkodowaniach. Gdyby jednakże 
nie było możliwem ogólne porozumienie się 
w spiawńe art. 7-go to proponuje delegacya 
rosyjska, aby rokowania w  sprawiać tego 
punktu wyłączyć i aby po zakończeniu kon- 
lerencyi wysłać do Rosyi ko.nisyę eksper­
tów, któraby następnie dokonała definityw­
nej rcdakcyi tych postanowień, Delegacya 
rosyjska -wypowiada się przeciw sądowym  
komisyom rozjemczym i życzy sobie, aby ję 
zastąpić wyżej wspomnianą komisyą eks­
pertów.

Paryż, (A W ) Genueński korespondent 
„Echo de Pańs“ donosi, że sowiety w  s w v  
jej odpowiedzi na memoryał państw konfe­
rencyjnych podnoszą myśl, by sprawę doty­
czącą mienia cudzczieinców w  Rosyi (art 
7 memoryału) wyeliminować z pod obrad 
konferencyi. Sowiety cKcą pertraktować w. 
powyższej sprawie z każdem z państw z Oso­
bna. L. George ma być rzekomo za tą pro- 
pozycyą sowietów.

Genua. PA T . Zarysowuje się możliwość 
rychłego ukończenia konferencyi, a to z po­
wodu propozycyi polskiej wysłania rzeczo­
znawców do Rosyi celem zbadania jej życia 
gospodarczego. Propozycya ta ma widoki 
przyjęcia. Rzeczoznawcy gospodarczy po 
ukończeniu badań w  Rosyi mają się nastę­
pnie zebrać w  jednej ze stolic europejskich.^ 
Jako takie miejsce narady tych rzeczoznaw­
ców wymieniają Pragę.

(Dalsze wiadomości na sir. 6-tej).

Zwracam uwa^ę, że nie p łacę żadnych 
długów łobiunycu przez moją żonę z demu 
Arattcn

Izydor Lin<icnbnum 
SSi al. f«bMtjauui 13.
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Mowa sejmowa posła Thona.
br. w dyskusyi nad expose premiera i  ministra skarbu*wygłoszona dnia 6 , maja

i .  •
iWysoka Izbo. Spóźniona dyskusya nad obu eo- 

Świadcz; mami rządu natur alnie niolno str aciła na 
aktualności. Niektóre zagadnienia, które wywoła 
Jry swojego czasu, kiedy obaj panowie ministrowie 
w ygłosili swoje expose w ielkie poruszenie w  Sej­
mie, w  międzyczasie doznały załatwienia. Inne na­
tomiast zagadnienia, które przypływają z, falą co­
dziennych zdarzeń, nie były poruszane w  oświad­
czeniach rządu, a one właśnie dziś bodaj że są a- 
btwakuejaze niż te, które wtedy stały nn porządku 
dąiennym. A le  pomimo zmniejszenia aktualności, 
xńe wolno niedoceniać ważności tego rodzaju dy­
skusji, jak ta, która teraz dob iegi do końca. Ona 
jest jedyną sposobnością dla posłów do ujęcia ca­
łokształtu polityki rzaduj, do poddania analizie, 
środków d cele tej polityki, czego zrobić u X  1110- 
ŻKta debacie nad jakąś poszczególną ustawą.

W  szczególności opozycya powinna i musi sko- 
n ys ta ć  z  tego rodzaju sposobności, ażeby wytknąć 
araądow błędy i  niedomagania i wskazać te drogi, 
które istotnie prowadzą do ugruntowania pań- 

* Jłwo ućci.
'Jako przedstawiciel opozycyii, o pozy cy i stanów • 

czej i  zdecydowanej zacznę jednak od pochwały 
ail rsem rządu. I-loszę wyrazić taką pocnwałę 

łur W  sądzę, że rolą opozycyi jest tylko ganić, 
(fa n e m , jeśli się okazuje, że coś slię dzieje dobrze, 
te  właśnie jeszcze bardziej jest obowiązkiem opo- 
ły c y i podkreślić ta i stan rzeczy.
' Otóż oświadczam zgódę na politykę zagraniczną, 
fakft prowadzi

pan Minister Skirmuni
®czyw i'cie z  zastrzeżeniami bardzo znacznemd i 
bardzo ważkiem i d zasadniczemu. W ydaje mi się, że 
pan- Skirmunt jest bodaj p1 trwszym  ministrem 
spray; zagranicznych wskrzeszonej Polski, który 
Zdecydowanie prowadzi politykę pokojową, który 
* je  pobrzękuje wiecznie szabelką, jak to niemal 
bezu.< tanrae mdalo miejsce za jego poprzedników. 
Tę swoją politykę prowadzi tak zdecydowanie i 
konsekwentnie, że lareszde zdołał wzbudzić 

zaufanie zagranicą,
8 świat coraz bardziej w ierzy \y to, że Polska 
jest czynnikiem pokojowym na wsęhodzie. Muszę 
też i to pochwalić, że p. Skirmunt wyprowadził 
polską politykę zagraniczną z lego stanu zeszty­
wnienia. w  którym ciągle była za jego poprzed­
ników. Nic. muszę chyba panów zapewniać, że

z wieku i i  urzędu" testem w  życiu prywatnem 
propagatorem myśli monogamicznej, w  polityce 
zagranicznej wolę jednak, że pan minister obok 
małżeństwa nawiązuje tu i tam mniej lub więcej 
intymne stosunki. N ie cbaiałbym abyśmy zeszty­
wnieli w  naszęi polityce. Nasza polityka musi być 
giętka, elastyczna. Dlatego też, pochwalam ten 
cały system sojuszów, układów i umów, a ąawel 
i  protokołów , jakie p. Skirmunt zawiera na wszyst 
kie strony. 'Ib  nas .właśnie wyprowadza ze sta­
nu odosobnienia, w  którym znaleźliśmy się przed 
panem Skirmuniem.

Taki stan odosobnienia, takii ,,splendid isolation" 
te  mógł być dla Anglii jeszcze jako tako wygodny 
Już jednak dla państw a nieco niniejszego niż An­
g lia  — ja  nie mówię już o państwie niezupełnie 
slromLaOlidow anyri, jak nasze — taki stan odoso­
bni enlia jest bardzo groźny. Dlatego jest dobrze, 
że my jednak szukamy zbliżenia do sąsiadów i że 
chcemy żyć w zgodzie z sąsiadami i  przekonać 
świat o tem, że r ie  jesteśmy zaprzysiężeni tylko 
W jednym kierunku.

Rzecz jasńa — zapowiedziałem to — mam cały 
szereg bardzo pokaźnych zastrzeżeń, ale przyznam 
eóę panom, że mam poważne wątpliwości, czy 
wołno nam teraz o tym bardzo delikatnym tema­
cie zbyt szeroko i—jak to niejeden z moich przed­
mówców już zrobił —  zbyt nieostrożnie mówić. 
^(Poseł Rataj: Brawo, Panie' Doktorze!) My nie 
2 oam j tajników zakulisowych konferencyi Genueń­
skiej. My jedno tylko w iem y: Pan Skirmunt bory­
ka się tam ze strasznemi trudnościami. Mam W ła­
żenie, że robi to skutecznie. Tembardziej musimy 
się wystrzegać teraz, by z tego miejsca, z tej 
W ysokiej Trybuny, o głośnym rezonansie, 
wypowiadać słowa, któreby mu utrudniły zada­
nie. Dlatego zastrzegając sobie te uwagi kryty­
czne oduośnie do polityki zagranicznej na iną 
chwilę, kiedy napięcie sytuacji międzynarodowej 
ncłąpi i złagodnieje, opuszczam ten śliski teren. 
Stsrerdram, tylko yszjcze w  związku z  tym tema­
tem, że polityka zagraniczna nie jest działem zupeł­
nie Mtmiodziedaym, oderwanym od całokształtu po­
lityki państwowej. Najlepsza polityka zagraniczna 
n-c jnnłwże,

je*e 'i polityka i  zewnętrzna będzie niedobra.
(Ił aąszu poJitjku wewngtrzna, W ysoki Sejmie, —

stwierdzam to — jest niedobra, jest zła. Pan Pre­
zydent Ministrów ułożył sobie jeszcze za czasów 
swojego pierwszego gabinetu pewien zw rot, który 
niewątpliwie stylistycznie jest bardzo łactny. Cią 
gle to powtarza, powtarza prawdopodobnie szczc- 

1 rze, z najlepszą wolą, że pragnie, ażebv ,,Konsly- i 
tucya nie pozostała słowną deklaracyą, ale żeby 
weszła w  życie, krew w  mózg każdego obywa­
tela".

Pan prezydent Ponikowski ciągle o sobie mówi, 
a mam nawet wrażenie, że z pewną dumą, może 
zupełnie słusznie, „ ja  jestem rządem bezpartyj­
nym, nieparlamentarnym".

Mam wrażenie, że vv tem negalywnem określe- 
i nui leży jednak wielka siła. N ie siać mnie na tego 
I rodzaju wyniosłe słowa, jakich użył p. Witos,
! wobec p. Ponikowskiego, że go sejm i spoleczeń- 
! stwo traktuje z pewną „pobłażliwością". Mrue te- 
! go nie wolno, ja użyję skromniejszych słów. Ja 

jako przedstawiciel opozycyi, jako przedstawi­
ciel niezupełnie równouprawnionej „mniejszości 
narodowej" (poseł Rudnicki* Alliance Israelite). 
Powiadam panu, panie Rudnicki, że pan jeszcze 
zajdzie wysoko. Takimi okrzykami pan się wsła­
w i na całą Europę.

Powiadam tylko, że taki rząd bezpartyjny i nie­
parlamentarny ma wszelkie możliwości otwarte. 
Rzeczywiście nie musi się liczyć, ani z tą, ani z 
tamtą stroną może śmiało ująć w  swoje ręce kiero­
wnictwo sejmu i społeczeństwa i poprostu rządzić. 
A le  jabym się skromnie zapytał, czy Pan Prezy­
dent Ponikowski coś zrobił, żeby konstytucja we­
szła w  życie? Już mu daruję „m ózg" i „k rew ", 
ale o państwowe życiie mi chodzi.

Co dotychczas zdobił rząd, 
by Kouslylucya istotnie znalazła swoje spełnie­
nie? Śledzę wszystko, ale przyznam się, że na ca­
łym obszarze zagadnień politycznych nlie znajduję, 
ani jednego, w  klóremby rękę rządu można było 
poznać i wyczuć. Mnte się zdaje, że Pan Prezydent 
Ministrów posuwa się tylko

po lin ii najmniejszego oporu 
i dlatego zamiaSŁ rządzić, zarządza tylko pań- 

' stwem. To już nie jest rząd, to jest zarząd państwa. I 
Proszę panów, gdyby to był rząd, rząd stanowczy j 
q jakiejś w oli wytkniętej, silnej w o li —  nde szu- j 
kam żelaznej ręki. ale tylko trochę w o li (p. Griin- 
baum: miała być żelazna miotła), to pytamf^czy I 
byłoby ntożiiwe, żeby nasza administracya tiak I 
szła, jak faktycznie dzisiaj idzie?

Panowie, dziś chwała Bogu — czy właściwie: 
niestety, tak mówię wyraźnie: niestety — już my 

nie jesteśmy osamotnieni 
na tej trybuniie. Już wszyscy mówc; z prawa i z 
lewa nam wiórują w  żalach i narzekaniach, ma­
my tego akompaniamentu aż za dużo i jabym wo- 

| lał, żeby nie było tak dużo pokrzywdzonych w  
Państwie Polskiem, jak teraz, jak to się na osta­
tnich dwóch posiedzeniach słyszało. Natui alnje, 
gdzie niema konstytucyjnego sposobu rządzenia, 
tam pokrzywdzonych będzie bardzo dużo. Od Ży­
dów się zaczyna, ale na nich się nie kończy. Kon­
stytucja zbudowana jest na pierwszej zasadzie: na 
równouprawnieniu. Ja stwierdzam z lego miejsca, 
że
żydzi nawet na papierze równouprawnienia nie 

mają
Zrobił Rząd nieśmiałą próbę (Głos: Panie, czy to 
dla Genui). (Drugi głos: nie, to jest dla Pana Sa- 
muelsa). To  nie jest dla Pana Samuełsa, to jest 
dla Pańskiej informacyi, dla pańskiego szlachetne­
go ucha. (Głos: a Morgentau). Tych wszystkich 
Mjargentau‘ów wyście "sprowadzili, wasz Paderew­
ski. Myśmy ich nie chcieli i to stwierdzam po raz 
nie wiem już-który. Paderewski sprowadził Pana 
Morgentau‘a. Panie Sawicki, Pan hędzńe musiał 
jeszcze na stare lata się nauczyć alfabetu, bo e- 
wentnalnie wprowadzimy do ordynacyi wybor­
czej przymus znajomości abecadła dla posłów, 
mech się Pan ma na baczności (Wesołość). Otóż 
proszę Panów, zrobił Pan Prezydent Ministrów 
pierwszą nieśmiałą próbę, ale kiedy się spotkał z 
wszechmocnym i wszechwładnym sprzeciwem księ­
dza posła Lutosławskiego, tego istotnego władcy 
Sejmu, to oczywiście „z ląk ł się syn szlachecki" i 
próby już nie ponowił. Proszę Panów, kto u na« 
dziś przestrzega Konstytucji? Powiedziano tutaj, 
że każdy wojewoda ma swoją Konstytucyę i każdy 
starosta ma swoją. Ja stwierdzam dalej, że nie­
ma]
każdy woźny rozwiązuje najżywotniejsze kwestye 

Państwa Polskiego na własną rękę i  modlę, 
a w  szczególności, jeżeli ma tam plecy, na prawej 
stronie Izby.

Będę mówił trochę o sprawach żydowskich. 
Mam wrażenie, że to staiostiowie zasadnicze

nic zatwierdzają żydowskich stowStfyntM .
(p. Koczu r: Dlaczego). Dlaczego? właśnie ja się py- 
lam. To jesl właśnie moje pytanie. Mówię Panom, 
że to się odnosi nielylko do stowarzyszeń poiŁty* 
eznych, ale tak samo do filantropijnych, humani­
tarnych, kulturalnych, nawet sportowych. Staroetoi 
w ie stale odmawiają zalegalizowania statutów I 
wykoncynowali sobie starostowie —  ażeby nie !■■- 
lężać zbytnio swojej biednej mózgownicy —  a to m  
typową krótką i węzłowatą odpowiedź, że me mo­
żna zatwierdzić takiego a takiego statutu, <11 a jogo, 
że odnośne stowarzyszenie ma „teudetauye sepa­
ratystyczne" a to utrudniałoby wzajemne współ­
życie między narodami. Proszę Panów, to Jest 
gorzka ironia. Czy „R o zw ó j", czy też „R ozbó f", 
jak się tam nazywa to szlachetne bractwo, mapoty- 

| ka kiedyś na jakieś trudności przy zatWUerdzaoin 
j swoich statutów? Naturalnie —  „R o zw ó j" nie pra- 
I gnie żadnego separatyzmu bo ma na celu tylko 

bojkot i eksterminacye, a takiie drobne rzeczy s<t 
dozwolone w  Polsce. Żydom zakazuje się jednak 
zakładania nawet stowarzyszeń dla obrony i po. 
parcia i pomocy sierotom i inwalidom wojennym. 
Starosta mówii, że nie wolno, bo to jest oeparaWzm. 
Takie powiedzenie jest haniebne, obłuda, tak, Pa ­
nowie, to jest obłuda, to trzeba powiedzieć i  P a ­
nowie musicie to ostro potępić i  zrzucić ze sieme 
odpowiedzialność za postępowanie owych „dow ci­
pnych starostów".

Weźmy sprawy szkolne.
W szczególności na kresach zdarzają się tego ro­
dzaju kwiatki: p. Kurator, czy p. Inspektor mówi, 
że nie może pozwolić na otwarcie tej a tej szkoły m 
bardzo ważnej przyczyny istotnie, bo nie podano 
rejentałnego stwierdzenia, jaką pensyę będzie po­
bierał odźwierny. To nie jest żart, nie ja ośmie­
szam, ale ten kurator czy inspektor ośmiesza na­
szą administracyę (p. Sołtyk: gdzie?) T o  miasto 
nazywa się Koree,

Przytoczę jeszcze inne rzeczy. K iedy chodzi o  za­
twierdzenie nauczyciela mówi się, że ma przynieść 
świadectwo od tej lub tamtej władzy. Idzie się do 
wskazanej władzy, ale ona mówi, że niemu ża­
dnych instrukcyi i wydawanie tego rodzaju za­
świadczeń nie. jest konieczne. Tyinczasem kurator 
nie zatwierdza szkoły. Danemu nauczycielowi, 
który się zgłasza o uznani", odpowiada się dow­
cipnie: Jakże mogę cię uznać, gdy niema ozkoły. 
A  szkoły się nie olwuera, bo niema uznanego nau­
czyciela. I  tak ciągle w  kółko.

To są śmieszności, to są kpiny, niegodne w ła­
dzy państwowej. My musimy wszyscy ra^em 
przeciwko temu walczyć z całą stanowczością. Ja 
Panom radzę, rozejrzeć się dobrze w  iych brzyd­
kich praktykach. Praktyki te mogą być dzisiaj 
woda na wasz młyn, ale jutro mogą się odwróoflć 
i być przeciwko wam wymierzone. Tu idzie o sy­
stem, a ten system jest zły.

Albó weźmy
gminy wyznaniowe żydowside.

I  w  tej dziedzinie dzieją się rzeczy dziwaczne. 
Praw ie, że się powtarzają czasy stare, które ko­
ledzy z Galicyi zapewne dobrze pamiętają, kiedy 
to istniało trójprzymierze wszechpotężne: staro­
stwo, propinacya ii kahał i to trójprzymierze rzą­
dziło. Oto trójprzymierze zaczyna w  nieco zmie­
nionym składzie zmartwychwstawać. Jeżeli przy­
puśćmy, ludność slię zabiera do tego, by przepro­
wadzić wybory i wybrać ludzi godnych zaufania 
tio to się zazwyczaj Panu Staroście nie podoba, 
to też ludzi tych brutalnie usuwa.

Panowie wojewodowie to wiedzą, w ie to może 
także p. Minister, ale nic się nie robi, ażeby u- 
krócić starościńską samowolę. Pan Starosta jest 
wszechwładny, mianuje człowieka, który mu jest 
wygodny, usuwa mężów zaufania ludności, tak 
chce, a może wszystko zrobić. Jemu jest wygo­
dniej mianować takiego człowieka, który zrobi 
to, co on będzie chciał. Dlatego nie może tolero- 
wać ludzi niezależnych i uczciwych. A le tak nie 
może u nas pozostać, bo to nie jest konstytucyjne, 
takich rządów poprostu tolei ować nie można \e 
żadnym państwie.

Zdarzyła się lego rodzaju rz^pz: jest miasteczko 
Praszki w  »iemi Kaliskiej. Przez długie łata 
mojego życia o istnieniu tego miasteczka nie wie­
działem. Teraz inspektor szkolny jesl zdania, że w  
szkołach żydowskich powinno się świętować nie­
dzielę.

Tak się p. inspektorowi podoba, bo on tak in­
terpretuje sobie ustawę. To  też zmusza dzieci i 
nauczycieli żydowskich, aby święcił* medztełę, 
aby uczyli się tylko przez pięć dni w tygodniu.

A odnośnie do całej
polityki MkołneJ, 

nie wiem, ciy te Jest polityka centrałŁ tyk*}
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polityka tych-poszczególnych nr,Tedów, ho w  cen­
trali tutaj olrzjlm ijemy inne. ijmelipi sprzeczne 7. 
taka prak jk ą  óś\viadr<eni:i ' npr.wnń-mń (Glos:
i l u  ' l y lk O  . \V i^riiS/.kffih',. N ir-ly lUn i v  Tras/i, ,' .eh..
ale i tam na jtwśach mbi sit* zupełnie nowy sy­
stem; otw iera sic szkoły, ni było szkoły rządowe 
iUn dzieci żydowskich, zaju-owadza się len syslein, 
jakiego ludność żydowsku Sabie życzy, ale nalu- 
raliue vy dalszej .jErspckiywic leży lo. co się ro- 
Ł* leraz w  Lodzi i w całym szeregu innych miast, 
a mianowicie, że się zwija właśnie ie szkoły ż\ 
(jpwskie, nadaje im się charakter o g ó l n o  pań 
stwowy a wtedy żydowskich dzieci się nie przyj­
muje i  nie dopuszcza: Nietylko że się jzniienia su-

Z E  S P R A W  Ż Y D O W S K IC H .

mowo] me i bezprawnie program narta, ale nawet
sic ich nie dopuszcza, albo dopuszcza się według 
jakiejś normy procentowej. Tak wygląda nasza 
mlmiiiislracya. *

T a n  P r e z y d e n t  W iłoś wspomniał wczoraj o je ­
dnym

wojewodzie p. Grabowskim.

Morucr się obav. _*m, ż e  przyłączając się do lej 
k r y l y k i  p. Witosa, jeszcze j «  O s łab ię  trochę, a le- 
gobym me chciat ho nie chcę bynajmniej w y ­
ś w i a d c z y ć  przysługi p. Grabowskiemu. A l e  niic 
mogę się powstrzymać od wypowiedzenia choćby, 
j e d n e g o ‘ jedynego zdania:

Tekst rezoiucyi senatu amerykańskiego
w sprawie żyd. siedziby nar. w Palestynie.

Ł*einy lek.-a uchwalonej pi zez senat amerykań­
ski rezoiucyi “ "wniesionej przez senatora Lodgekt, 
jest następujący:

Zważywszy, że naród żydowski przed wielu 
stuleciami w ierzył i z całym zapałem dążył do o- 
drodzenia swej duwuej ojczyzny Zważywszy też, 
•ie, wskutek rezultatów wojny światowej i lej oko­
liczności, że brał on w  niej czynny udział, danem 
będzie narodowi żydowskiemu, pod okroslonemi j 
a doslalecznemi gwarancyamii miedzynarodowe- 
iiii, z uwzględnieniem praw wszystkich żyw iołów  i 
ludności palestyńskiej i  całości 'tamtejszych 
miejsc świętych — stworzyć i  zreorganizować

-------------------o-
2E SPRAW PALESTYŃSKICH

Trudności dla imigrantów pale­
styńskich.

Konstantynopol. (ŻBK.). Codziennie niemal 
przybywają tułaj okręty, wiozące emigrantów do 
Palestyny, Ijjórym nie pozwolono na wylądowa­
nie, rzekomo dlatego, żc nie odpowiadali przepi­
som imigraryjnym. Osoby te zaopatrzone są we 
wszystkie w izy i pi zeważnie wyjeżdżały do Pa le­
styny na zaproszenie krewnych. Często leż zdarza 
się, że wychodzi na jaw pomyłka, popełniona 
przez administrację portową. Strat ponoszonych 
w  tc« sposób nie wynagradza się imigrantom, 
/wiócali się oni do Org. Syon. z prośbą o in- 

. tnjwencyę.
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Dr. Wniihiain w Londynie.
Londyn. (TeL w ł).  Dr Chaim 'Weizińann przy- 

byi outgdaj do Londynu, gdzie zabawi kilka dni, 
poczetn wyjcdzie do Genewy w zwluaUu z . po 
siedzeniumu L ig i Narodów.

n n i ( j* k o  ła m a n iu  p< aw mniaj> 
ssoici na Łohwia.

Gemm. (ŻBK.I. Przebywający tutaj generalny 
sekretarz Komitetu Delcgacyii Żyuowskicb, p. Le­

na rodowa siedzibę w  kraju swych ojców, —  w y ­
raża niniejszem seuat Stanów Zjednoczonych swe 
najgłębsze zadowolenie z. wyniku zwycięskiej 

wojny któta daje rękojmię odbudowy tow ego  t 
pomyślnego życia w  Palestynie. Senat wygraża ra­
dość z powodu tego, że stało się zadość w ielkiej 
sprawiedliwości dziejowej. Imieniem zaś narodu 
amerykańskiego wyraża senat swą zgodę ua przed 
sięwz.ięcic. które przyniesie zaszczyt chrześci­
jaństwu i da narodowi żydowskiemu oddawna u- 
pragnionn sposobność stworzenia na nowo buj­
nego życia żydowskiego i kultury w  dawnym kra­
ju żydowskim.

ou Af o I z  k in  oświadczył przedstawicielowi Ż. B. 
K., że Komitet wniesie na ręce L igi Naroduw sta-, 
nowczy protest przeciwko złamaniu praw mniej 
szóści narodowych przez sejm łotewski.

Kanada na m m i banku rob om , 
w  Paidsijfn ie.

Montreal. (ŻBK.). Z wielkim zapałem uczeslni 
c/;P*\vszyslkie warstwy ludności żydowskiej -w 
kanadzie wKainpanii na rzecz banku robotnicze­
go w  Palestynie. Kampania zostanie wkrótce 
zamknięta, odniósłszy pełny sukces.

Z RUCHU SYONSKiEGO.
■ " ■ i

Onegdaj odbyło się w  Krakowie plenarne po­
sadzenie Koin. Cenlr. Org. syoń. dla Zach. I-Ialo- 
p^lski i śląska. Na posiedzeniu tern oborali byii 
również wszyscy członkowie Komisyi politycznej. 
Posiedzenie zagaił Poseł Dr Tkon szczegółowej, 
sprawozdaniem o sytuacyi politycznej ii bieżących 
sprawach partyjnych. W  dyskusyi nad poruszo­
nemu sprawami orali pdział prawiie wszyscy obe­
cni, w szczególności przemawiali pp. Dr łiilf- 
slein, Dr Schwarzbart, Dr śpiegel i .Samuel Spirn. 
Uchwalono zwołać Radę partyjną ń. mężów zaufa­
nia na 4 i 6 czerwca br. do Krakowa.

W sprawie szekli za rok 5082 po situ u. wiano we­
zwać referentów szofciuwym do bezzwłocznego

,,S\vidci‘ck“ , komedya w  3 aktach Dario Niceo-' 
demiego. Przekład Iwaszkiewicza. Reżyserował p. 
Jan Nowacki.

W teatrze nagromadziło się teraz więcej prze­
kupniów, niż kiedykolwiek.

Są juz uawet paskarze, którzy wyzyskują kon­
iunkturę i w  czasie katastrofalnej mizeryi na ryn­
ku teatralnym sprzedają swoje sztuki po nad­
miernie wysoki d i cenadi.

Tym i nuworiszami są w ielcy przemysłowcy, u- 
znani ou dawna za solidnych łabrykantów sztuk, 
choć ich przedwojenne zdolności zmalały w  ró­
wnym stopniu, jak sumienność ich roboty teatral­
nej.

Dlatego lo patrzą teraz zarówno Europejczycy. 
Jak Amerykanie na wojenne namiastki dramatu, 
Kumiast na tw ory sceniczne, przepojone sw lętyni 
ogniem sztuki.
krakowskie sceny, pragnąc dać kalejdoskop za­
granicznej twórczośai muszą nazbyt często się­
gnąć dó tych namiastek.

.Wśród ślepych jednooki królem.
. ,.Świderek" wydaje się w  łych warunkach sztu­

k ą  dobrą, bo posiada niejeden błyskotliwy dyalog, 
linezyę i sentyment.

Świderek, rozkoszno dziecię uiicy o nKwindo- 
mym ojcu, a nieznanej malec nia szczerozłote ser- 
uuizko. Starzejąca się zaś kochanka renomowane­
go inżyniera Tytusa Fanli jest gderliwą jędzą, 
która swą dokuczliwością do rozpaczy doprowa­
dza biednego kochanka.

Czyli, innemi słowy, zwraca wytrawmy lowelas 
coraz nacznujszą uwagę na miłego, czupurnego 
trapioia, który odradza się i rozkwita pod wpły­

wem życzliwych spojrzeń inżyniera, jąk kwiat pod 
działamem słońca.

Ta mała, szczera, uroczo „kłam iąca" dziewczy­
na musii oczywiście odnieść tryumf nad pretensyo- 
nalną szansonistką. Niccodenń zbyt sdnie p iieciw - 
slaw iał walory obu kobiet, by Tytus Fant. mógł 
mieć jakiekolwiek wątpliwości.

Inżynier wyjeżdża cjy Trypobsu, porzuca śuio- 
\\ aczkę, a całe mieszkanie oddaje pod nadzór,Świ­
derka. Ten czarujący podrzutek umyślnie się uczy 
sztuki czytania ii pisania, by mógł sam odczyty­
wać listy Tytusa i własnoręcznie odpisywać.

Ze łzą wzruszeniu jedzie inżynier w  świat, by 
kiedyś wrócić do lej prostej, nieokrzesanej, a 
wdziękiem przepojonej dzieweczki, o ile nie zmie­
ni planu na korzyść strojnej, pudrem i malowi 
dJem nęcącej kokoty. .Tego skłonność do rornan- 
sików każe patrzyć przez czarne okulary na różo­
we nadzieje świderka.

Z tej bezpretensjonalnej komedyjki wydobył 
reżyser sztuki p. Nowacki maxiiuurn humoru I 
senlyincnlu, przyczyniając, się Sam jako w yko­
nawca głównej roli do wykrzesania tyćli pier­
wiastków sztuki.

P  Nowracki gra ’ żywo i wyk walnie; każdy 
szczególik wybornie wycicniował a najbardziej 
ujmującym był w  sentymentalnych scenach, któ- 
i-einL. do głębi wzruszy I '.widownię, podobnie ja!, 
nmhomila partnerka p. Wernicz, kreująca Świ­
derka z w łaściwą sobie subtelnością. Była lo je­
dna z owych krcacyi p. \Vernioz, które nieza 
1arle pozostawiają wspomnienie.

Dobre, zabawne epizody ̂ stworzyli pp. Ratschk.; 
i Żelawski. Inne role pozostawiają dużo do ży­
czenia. W. FaHet.

złożenia sprawozdania o dotychczasowych wyni­
kach tej nkcyij^a to z uwagi na zebrać się mają­
cą doroczną konferencję s y o ń s k ą ,  a wykonanie 
lej uchwały poruczono p. Drowi Spjcgiowi. Na 
tem obrady zamknięto.

Do ws7.yslki.cli organizacyi syońskioh Zach. Ma­
łopolski i  Śląska.

Imibulera K. C. wzywamy wszystach referat- 
lów  szeklo w y eh do nadesłaniu sprawozdań u wyni 
ku akcyi szeklowcj za rok 5682. Zebrane pieniądze 
n Jeży  bezzwłocznie wpłacić czekiem Poczt. •£» y, 
Oszczędności na konto Nr. 150,566.

W  myśl poleceń Egzekutyw®- Org. syoń. akcya 
szeklowa winna być utońcaona jaknajrydilaj c  u- 
w agi na zebrać się mającą doroczną konferencję 
Towarzysze! Werbujcie nowych ta kryypówi 
Wpłacajaie =zeklel y

Za Kom, LwŁualny Org, gyuń. K rafcourta, 
Dr. M. Spiogc] L  gapapow

referent szeklowy. —Jlts—a.*Ł

NADESŁANr.
Za riia iiykv te  red ek ey e  n ie  edp ow lede .

Bt. di B i l II
e rd y n u jd

w  churoD aeli iH ó ra j cu  i k o s ia e t jrM  
LAMM KWARCOWA

Kraków, £w. Jana 3. II. piętro
. 6 3 - 5 .  Sb

Dr. med. W. Weissplas
b. asystent Uniw. Jagiełl. ordynuj* F  cbambąei. 
v. _«n i Łrzn: oh specyalaia, sa rca , n a i r  1 1 g j f f t -  
n  la n y  m a łe - (podagra, cukiayca itp.) w ła m  

pracownia do analiz ] azakice.

Kraków, ul. iw. Gertrudy t.
(Keto głównej pea ły ) Tatol. 1190. W

Krynica
Pensyonat i restaoracye

Schwarz,
przyjmuje zamówienie

m

15

Miary oo soirytusów
5 - 1 0 - 1 0  litrów
cechowane, cynkowane peleca* r -  887

S. SMTTLEK, Kraku, S tra d o T
J* t. j. we środę 10 maja odbędzie się 

L F Ę  w  o godzinie 7"«>mieęzórZó.b 'L U K

M H i Z U Z M M I W
na boisku własbtan.

W pisy i zgłoszenia przyjmują aa bońrim 
kierownik sekcyi p. M. Weis.. 368

z dobrego domu, Śłągaegfca, 
gospodarna i skromną, od­

powiednio wyposażona, wyjdzie za mąi za 
inteligentnego młodego człowieka. Przyjęte­
mu stworzy się dobrą egzystencyę nu Sląąkn. 
Zgłoszenia poważnych osób pod „3z«&ęieie 
rodzinne" do AJm. K  Da. 876

Panna

Zarząd Żyd. Tow. Szk. Lud. i Śr. we Lw o ir*  ogła­
sza nimejszem kunkurs na następując* pandy na­
uczycielskie w  zakładach, średnich Tow *ny*tea a po­
czątkiem roku szkolnego 1922/193!

a) dwóch nauczycieli rtligii
b) dwóch nauczycieli fak) przyrody
c) nauczyciela (kt) kistoryi
d) nauczyciela (ki) dla Tlologii klasycznaj.

O posady, uposażone wedle rządowego systemu płac 
j ubiegać się mogą tylko rećektanłi .iarrJowol*i iy ’ 
j dowskiej, którzy odnośnie do grupy a muszą WU dać 
| językiem hebrajskim w słowie * piśmi*, za6 (zinoen!* 
I do grup dalszych muszą mieć ukończone studya md- 

wersytsekie danej grupy.
| Kandydaci władający językiem hebrajskim oraz kwa- 

; kowani (doktorat tub egzamin nauczy*i*liłB) mają 
pierwszeństwo.

N-leżycic ud kuinente* nLc podania m n.iy zm Mć 
j ii* .zrządu 2. T. 8. L. i Śr. Lwów Zygmuntewaka 170 

do id maja 1922. 869



m o m m .
Kraków, 10 maja.

Preliminarz feucrźetu miejskiego.
W  Łicżącym tygodniu sekcje Itady m. Krakowa 

hozpoczną uhr.-dy nad preliminarzem budżetu na 
Sok 1921!. W e cEWaiiek obradować będzie sekcja 
jdw M ihk ita , piątek zaś dobroczynna i opieki 
sfipdteczatj.

■ —  Mowa jw sla Dra Tliona. Dokończenie mowy 
fiftsła Tboma zamieścimy w jutrzejszym numerze.

—  Wojewoda krakowski dr. Gałecki wyjechał 
daj&aaj w  sprawach urzędowych do Nowego Tar­
ga  i' Nowego Sącza skąd powraca w  piątek.

—  .Wycieczkę krajoznawczą do Tatr, Pienin 
i  Karpat urządza Sckcya wycieczkowa krak. Ogni­
ska Iuhzcz. także dla osób z poza sfer naucz, w  
dalach od 6 do 19 sierpnia kosztem 28.001) mk. 

tłnformacyi udziela i zgłoszenia przyjmuje w  for­
mie przysłania zadatku do 10 czerwca p. Jan Szko- 
«twIraki vr Krakow ie, Rynek główny 1. 29, I I  p.

e— Święto „ż e g lu g i połsJciej“ . w  poniedziałek 
przedpołudniem odbył się na W iśle chrzest nowe­
g o  statku otob rwego „Stanisław11, będącego w ła­
snością „żeg lu g i Polskiej S. A.“  P rzy  JII-cfm mo- 
M k  na pokładzie nowego statku zebrali się liczni 
B&peoszcni na uroczystość goście, a m. in. woje­
woda dr. Gałecki z  małżonką, prezydent in. i  ede- 
rQ,W*cz i  w iceprez dr. .Wielgus, naczelnik prezy- 
Oyam województwa Kowalikowski,. starosta dr. 
Bul, prezes sądu okr. Pelc, prokurator Brazon, 
prezydent Izby L_ndlowej EpsteLn, inspektor prze 
m ys low  ra ica  Ostrowski b. wićeminister Dn- 
aek, dy rektor P. K. K. P. Makowski, rep-ezen- 
i MOł prasy krakowskiej z  wiceprezesem Syndy- 
katn red. Woyczyńskim i  sekretarzem red. Koro- 
tewiczem, członkowie Rady nadzorczej „Żeglugi 
Pałskirj™ z prezesem inż. Perosiem, dyrekcya „Ż e ­
glugi IJ<-l:,kiej“  z drem jurezyńskim, grono urzę- 
drakr y i ur? ;dmczek „żeg lu g i Polskiej", którzy 
B (K Sob i j*xn na czele starali się uprzyjemnić za­
proszeń u gościom pobyt na pokładzie. Po kilku 
przemóY uniach nastąpiło przy dźwiękach hymnu 
' państw uweglo podniesienie bandery handlowej. 
■jDroczyidość zakończyła się r e v !ą  stalków i łodzi 
■^Żeglugi Polsk iej", poczem zebrani goście na no­
wym  s :ku odbyli wycieczko do Bielan. Uroczy- 
d u śd  p zyglądary się z bulwaru W isły i mostów 

'^pęńączne tłumy publiczności.
— - żh-m ejakiej targowicy na bydło Na targi od 

29 kw it k ia  do 5 hm. spędzano by dła rogatego 
8b3, cielrt 1112, kóz i baranów 4, nierogacizny 
1660, razem 3639 zwierząt. Płacono za jeden ce- 
tnar metryczny żywej wagi: buhaje od 25.0(10 do 
45JKW mk, woły 30.000 do 44.500, krowy 20.UU0 do 
42.000, j? cyn ik  26.100 do 42.000, cielęta 25.000 do 
40.000 mit. ogadznę 40 000 do' 69.000, bitej wagi 
Ktorcgatiznę 61.000 do 84.500 mk.

'Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
fcoasumcrę miejscową 3530 sztuk, na konsumcyę 
innych gmin kraju 109 sztuk. Ceny powyższe onh- 
CBono cez opłaty akcyzowej. W  -porównaniu ze 
spędami w  przeszłym tygodniu było wiecej 320 
Sżtuk bydła, 1 barau i 43 sztuk nierogacizny, znś 
IB? cżełąt manęj, ogć łeu  atoli 277 sztuk w-ęcej.

KRONIKA POLICYJNA.
— Podczas odpustu na Skałce zorganizowana 

szajka złodziei kieszonkowych douonała szeregu 
kradzieży. M. in. skradziono wieśniaczce Katarzy­
nie Fabian je d n io  dolara i znaczniejszą kwotę 
W markach polskich, zaś Janowi Hanglikowi wy- 
^sągnięco z  kieszeni srebrny zegarek kryty war-

. aośd 30.000 mk. Dalej Janowi Palikowskiemu skra- 
dzlRmo zegarek srebrny „Om ega" ze złotą dewizką 
{wartości rQ.000 mk. .Wobec mnożących się kra­
dzieży organa policyjne przeprowadziły wśród 
tłumów poszukiwania za amatorami cudzej w ła­
sności i  przytrzymały kilku znanych złodziei kie­
szonkowych, którymi są: Jan Ciężki (lat 32), Ma- 
ryan Klimka ( lat 19), Stanisław Kucharski (lat 
i4 ), Leon Fromowicz (lat 19), Stefania Kurkie- 
ftńcz (lat 24), Jan Czapla (lat 23), Jarosław Bryk 
[(lat 28), Eleonoi a Słota (lat 18), Janina Marczew­
ska (lat 16) i  Mieczysław Ochocki (lat 22).

—  WŁimanJe, Do zamkniętego mieszkania p. He­
leny Boczarskjej przy ul. św. Filipa 1. 3 włamali 
Snę nieznani sprawcy i skradli większą ilość gar­
deroby, bielizny oraz biżuleryę. Dochodzenia w 
joko.

—  Kradzieże fconi. Onegdaj nieznani sprawcy 
JWtargnęL nocą do zamkniętej stajni Józefa Ra- 
źnego, gospodarza w  Batowicach pod Krakowem 
i  skracdi 3 konie wartości 2,100.000 mk. Prawdo­
podobnie oi sami sprawcy skradli nrstępnie w  tej 
samej wsi ze stajni gospodarza Macićja N[awary 
a ko ńe wartości 5fU.OOQ n a  Za koniokradami
WWi nifltn poszukiwudfi*

■ O W f  d E I F S I ł ł F
or-' , , .

— Ucieczka umysłowo chorego wlamywacaa.
Zarząd zakładu dla umysłowo chorych w  Kobie­
rzynie doniósł do tutejszej policyi, że unia 9 bm.
0 godz. 3 rano zbiegł z zakładu umysłowo chory 
N. Krzemień. Zaznaczyć należy, żc Krzemień jest 
znanym włamywaczem kasowym i że trzymany 
jaku umysłowo chory w Kon 'trzy nie zbiegi już 
raz slamtąd j^rzed kilkoma tygodniami, o czem 
wówczas donosiliśmy.

 — oo—---

Śmierć pod kołami tramwaju.
Wczoraj popołudniu ulica Lwowska na Podgó­

rzu by la widownią wstrząsającego wypadku, któ­
ry pociągnął za sobą śmierć 6-ietniego chłopca. 
Oto kilku chłopców bawiło się przebieganiem go­
ścińca przed przejeżdżający C i  tramwajami. Nagle 
wedle zeznań motorowego 0-letni Chaim Engłan- 
der upadł na szyny i dostał się pod koła nadjeż­
dżającego wozu tramwajowego. Ponieważ ciała 
nies/.cz.ęsijwego chłopa nie można było wydobyć 
z pod wozu, przeto zawezwano straż pożarną, 
która przy pomocy dźw garów podniosła tramwaj
1 wydostała przepołowione zwłoki dziecka. T rag i­
czne zajście wywołało ogólny żal wśród licznych 
świadków wypadku.

—  Tajemniczy topiejec.. Dnia 8 bm fale W isły 
■wyrzuciły na brzeg w Pleśzowńe zwłoki topielca,
mającego związane ręce i nogi Przy zwłokach 
znaleziono kwotę ponad 20.000 mk i legllymacyę, 
opiewającą na nazwisko sędzią Stotołowicz z Sa­
noka. Policya wszczęła kroki w  kierunku wyja­
śnienia tego zagadkowego utonięcia.

— Epidemia samobójstw. Onegdajszej nocy usi­
łował pozbawić się życia wystrzałem z rewolweru 
w okolicę skroni 21-ietnd Józef Piernik, strażnik 
skarbowy, w  na eszkaniu swem przy ul. Rękawka 
1. 26. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio­
zło desperata w  beznadziejnym stanie do szpitala 
św. Łazarza.

Wczoraj pozbawił się życia wystrzałem z kara­
binu, wymierzonym w serce, 30-łetrui P iotr Kęsek, 
posterunkowy policyi. Denat dokonał rozpaczłiwe- 
•go czynu w  barakach p. p. w  Górce Narodowej 
pod Krakowem. Powód samobójstwa dotąd nie- 
stwierdzony.

- -     o   -
— Płaszcze nieprzemakalne gotowe i na zamó­

wienie A. BROSS, Kraków, Floryańska 44.
-! oo--------

— Przy obrzękach, spuchliżnie, róży itd. żądaj­
cie w  aptekach, drogueryach, składach aptecznych 
tabletek „O C T A N IT " „V ita “ . 603

  o -o  -
—  Koszt naprawy obuwia wzrasta z dniem każ- 

uym, w szczególności ja ś  koszt naprawy obca­
sów, które podczas pory wilgotnej bardzo często 
się ścierają. Obcasy gumowe „Berson" sa o wiele 
trwalsze i tańsze, niż obcasy ze skóry, wobec cze­
go każdy oszczędny człowiek powinien sic paopa- 

trzyć w  takie kauczukowe obcasy.
----------------uu---------  ---

Z teatru, literatury i sztoki.
—  Teatr mieski Opera i Operetka. Dziś 

we środę „Urlop małżeński” tryskający’ ży­
wym strumieniem humoru. Jutro we czwar­
tek „Trawiata”, w  której wystąpi gościnnie 
p. Aleksander Wesołowski, 1’enomenalny te­
nor opery wielkiej w  Moskwie i Nowym  
Jorku.

—  Z Teatru „Bagatela". Dziś i dnie na­
stępne „Świderek". Cała prasa podnosi je­
dnogłośnie niezwykłe zalety utworu, świe­
tny dowcip i zgrabnie wplecioną akcyę,

—  Siostry Redo w  Teatrze „Bagatela". 
W  piątek dnia 12 bm. o godz. 4 pop. odbę­
dzie się koncert dla dzieci i młodzieży o pro­
gramie klasycznym. W  sobotę 13 bm. o go­
dzinie U  wieczorem drugi koncert w  czte­
rech częściach.

—  Z teatru „Nowości". Dziś we środę 
wznowienie niezwykle wesołej operetki 
„Urszula”. W  pełnem przygotowaniu jest 
premiera „Szału miłości" Battikaya.

— Poranek muzykalno-woi ałhy z ud-piałem a- 
roatorskich sił artystycznych odbi dziie się w  nie­
dzielę <Ł 14 bm. o godz. 11 przedpołudniem w .k i­
nie „W arszaw a", Sfradom 15, na dochód Stowa- 
i ę  szeŁi wsparcia łredrych uczniów. Bilety wstę­
pu do nabycia u firm B. Siisser, Poselska 13 i J. 
Geitoraam- Krakowska 6, a w  dniu poranku przy
IratiĄ

Nr. m  V

1—  „Tytus Czyżewski a kryzys formizmu"
Znany teoretyk sziuki Leon Chwistek napi­
sał wstęp do zbioru repredukcyi obiazow 
malarza i przedstawicieli formizmu Tytusa 
Czyżewskiego, polemizując z kilku kryty­
kami i teoretykami sztuki. Zeszyt Wydany 
starannie i gustownie - przez ruchliwą firmy 
Gebethner i W olff w  Krakowie.

—  „Zwrotnica". Pod tym tytułem rozpp- 
cznie wkrótce "wychodzić w  Krakowie pod 
rcdakcyą Tadeusza Peipera czasopismu li- 
teracko-artystyczne, poświęcone nowym poi 
dom w  dziedzinie sztuki.

--------- 0-0---------i
M IEJSKI m n  D L  J E L E W i f l O N f
Środa: „U lica  dziwna".
Czwartek: „u lic a  dziwna".

M IEJSKI TE A TR  O PERA I  M M M M I
Śiodia: „U rlop  małżeński*.
Czwartek: „Travia ta“ .

V M Jk .TR  „ B A S A Z a u 4

Środa: „Świderek".
Czwartek: „Świderek".

TOURNEE TE A TR U  „B A G A T E L I" :
Krosno, 10 maja, w e środę.
Jasło, 11 bm., w e czwartek.
Nowy Sącz, 12 bm., w  piątek. .
Przemyśl, .14 m~ja, w niedzielę.

O PERETKA TE ATR U  irNOW MOT*
Środa: Urszula".
Czwartek: „Urszula".

 0-0 —  -

Z KRAJU.
Z iycia Kielc.

Kielce. (Eedecya i PSu. —  Rozwiązanie gminy, 
żydowskiej. — Inercya organizncyi syońskiej

Przygotowania przedwyborcze są w  naszym o- . 
kręgu w  pełnym toku. Endecya, która ma w  K iel­
cach nie zdobytą twierdzę, skąd się rozchodzą tru­
jące opary tygodnika „O jczyzna", siejącego nie­
nawiść do wszystkiego oo nie endeckie, rozpoczę­
ła ze wszystkich sił przygotowanie do wybórÓV». 
Sprowadza ao K ielc najtęższe swe siły, by dodać 
oituchy, do walLi z  groźnym przeciwnikiem, który 
zaczyna podnosić głowę i  powoB niszczyć dotycu- 
czas niewzruszalne forty kieleckiej ciemnoty en- 
decko-klerykalnej. Jednak ani panowie Grabscy, 
Głąbińscy ani nawet ks. Lutosławska nie pomaga, 
bo PSL. zaczyna coraz silniej się wkorzenlać w  
dotychczasowe wyłączne królestwo endeckie. P. S.
L. rozesłało po wsiach wielką ilość dobrze pła­
tnych agitatorów, którzy zręcznie podkopują i tak 
już nadszarpany autorytet endecyi. Na zebraniach 
zwykle piorą wżajemnie swe brudy partyjne. P. S.
L. wydaje p smo tygodniowe P- t. „Zn icz ludu", 
które ma zwalczyć i  wyprzeć „O jczyznę". Rzecz 
jasna, że chcąc znaieść posłuch u ludu, stara się 
w  antysemityzmie przelicytować „O jczyznę" tak, 
ż e . znajdujemy w iele kwiatków antysemickich, 
którychby się nawet Rczwoj nie powstydził.

Żydowskie społeczeństwo znajdąje się w zupeł­
nej apatyi. Gmina żydowska, która była dotych­
czas przynajmniej w  pewnej mierze reprezentant- " 
ką żyd. społeczeństwa, albowiem zasiadali tam 
ludzie zastępujący pewne ugrupowania społeczno- 
polityczne (choć w  małej części) z  powodu nie­
zdrowej ambicyii prezesa została rozwiązana, a 
komisarzem ustanowiony człowiek bez Wszelkiej 
kwalifikacyi na takie odpowiedzialne stanowisko 
a co gorsza pionek fanatyków z  pod znaku 
„Szlojm e Emuneh Jisnoel". Dotychczasowy prezes 
p. L. swoją dymisyą spowodował rozwiązanie Za­
rządu Gminy.

Przez czyn swój wyrządził p. L  żydowskiemu 
społeczeństwu w  Kielcach ogromną szkodę, albo­
wiem wydał je  na łup „Szlojme Emuneh", która 
dąży do zniszczenia wszelkiego kulturalnego i na ­
rodowego życia, gdyż jedynie w  ciemno.!e masy 
leży ich potęga.

Organizacya syońska niestety nie zareagowała 
w  sposób należyty na rozwiązanie gminy, w ięk­
szość członków egzekutywy jest bardzo ugodowo 
usposobiona, życie  syońskie wskutek ugodowego 
usposobienia a raczej wskutek inerryi 1: erownio- 
twa zupełnie zamarło. Keren Hajcsod, mimo ener­
gicznej agitacyi Dra Morgensterna, nie czyni ża­
dnych postępów, gdyż niema nikogo, by się zajął 
ściąganiem zadeklarowanych sum i  zebraniem no­
wych deklaracyi. Akcya szeklowa również bardzo 
słabo wypadła. Jedynie organizacya młodzieży 
„H erz lja " i „ Iw T ja " pracuje intenzywnie w dzw- 
dzinie kulturalnej. Ełsehe.

I
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'i W aika uhlppów z d r  orem. W  Zagóreczku oook 
Chodorowa dwór tamtejszy zakwestyonawał by­
dło u Wasyla Nesiuku, Nykoły Kucz ery, Jana Den- 
idefywicza i  Michała Berezowskiego, chcąc w  ten 
•posób zrnusjć icłi do zapłacenia szkody/ wyrzą- 
(tamej przez bydło. Oncgdaj uzbrojeni w  w idły 
■S siekiery wpadli u a folwark i  przemocą zabrali 
•w e  bydło. Post. policyi chłopów przy a reszt owTał 
| odstawił ich do sądu w  Ghodorowie.

Zrabowani,. biżuteryi wartości wielu milionów. 
tW nocy z  3 na i  maja 4 uzbrojonych w  rewolwery 
bandytów napadło na dom Chaji Goldman w  Dą­
brówce Polskiej obok Sanoka. Sleroryzowawszy 
mieszkańców' zrabowali tam 30.1)00 mk i wiktuały, 
łaipem  tyio jednak bandyci nie zadowolili się i 
postanowili obrabować bogatego kupca w  Sanoku, 
Karkusa Grossmanna. Około gdz. 10 wiecz. przy­
byli <ło domu Grossmanna i zakazawszy się do- 
inmwirwuora ruszać pod groźbą użycia rewolwe­
rów , rozpoczęli gruntowną rewizyę, w  czasie któ­
re j znaleźli 70.000 mk oraz biżuleryę, jak naszyj­
niki, zegarki, pierścionki, kolie, ziole dolary, ko­
rony i ruble, ogólnej wartości kilkadziesiąt mj- 
łkmów marek.

NADESŁANE.
IDA SCH1FFKR kflJŻESZ HOEUiUNG

Oświęcim
885 zaręczani w maju 1922. •

Z okazyi zaręczyn naszej k. przyjaciółki p. Anny 
Lieber z p. Abrahamem Leinwandem z Tarnowa gra­
tuluje grono koleżanek
864 Grotsówna, Anfanżanka, Kluiaówna.

7. okazyi zaręczyn p. Margali Kindermanówuy z p. 
Majerem Frloed«>m gratuluje serdecznie 
861 Zeew Tinter.

Z okazyi zaręczyn naazej ł rzewodniczącej p. Salomei 
Hetlerówny z p. Leonem Haubenem z Krakowa gra­
tuluje serdecznie

Stow. Zyd Kultura i Wiedza
880 w Gdowie.

Z okazyi zaręczyn naszej członkini wydziału p. Gydzi 
Englanderówny z p. Samuelem Gutmanem z Krakowa 
gratuluje serdeczme

Stow. Żyd. Kultura i Wiedza
881 w Gdowie.
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Od wtorku 9 do ponfadziaiku 15 tnaja *922.

W  L O C H A C H  K S I Ę G A R N I
Dramat w  5-ciu akiach z amer. prem. artystką Leafo Saird.

II. ep izo d  atrakcyjne! ssry j

S Z A T A N I  Z A G Ł A D Y
KRAKÓW, UL. SW. Gm TRUDY L. 5.
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D z i a ł  s p o r t o w y .
Polska—Węgry.

Zbliża się coraz bardziej termin między­
państwowych zawodów —  a w prasie spo­
kój, Niemcy, Węgrzy, Austryacy, Szwajca­
rzy, którzy mają już za sobą po kilkadziesiąt 
zawodów reprezentatywnych —  robią z każ­
dego nowego spotkania epokowe zdarzenie. 
Kilka miesięcy przed matchem cała prasa 
fachowa i codzienna omawia dokładnie szanse 
obu jednostek. U  nas zainteresowanie ogra­
nicza się nawet w kołach fachowych do te­
go, czy wszystkie bilety będą rozsprzed ane, 
czy będzie je można nabyć w pasku i czy —  
rada miejska przyjdzie w komplecie.

W  rzeczyw islości gra w football, czy to 
chodzi o drużyny, czy reprezeinacye, nie 
przedstawia jakiejś wartości bezwzględnej 
któraby zasługiwała na tak obszerne oma­

wianie w  prasie, ale nie wolno zapominać o 
wartości względnej, jaką z biegiem czasu 
dzięki rozmaitym zbiegom okoliczności na­
były zawody footballowe, i jaką im przypi­
sują dziś ogólnie; Spotkanie Polska— W ęgry, 
to nie tylko 1 godzinne kopanie, gwoli 
zaspokojenia ciekawości gawiedzi —  ale w  
pierwszym rzędrie rywalizacya, pomiar sił 
fizycznych i organizacyjnych obu krajów. 
Wygrana Polski rozniesie po całym ! wiecie 
jakby na transparencie znak zapytania: tam 
przecież lepiej, jak przypuszczaliśmy. Zw y­
cięstwem niedzielnem zmusimy świat, nie- 
tylko światek footballowy, do zastanowienia 
się nad naszą tężyzną, efekt, kto wie czy nie 
większy od wygranej bitwy z bronią w ręku. 

Zwycięstwo niedzielne da nam w świfecie 
odrazu stanowczą pozycyę —  więc zwyciężr 
my!

D z i a ł  g o s p o d a r c z y .
Stosunki polsKo-jugosłowiańskie. Prasa 

belgradzka omawia bardzo obszernie roko­
wania polsko-węgierskie w sprawie układu 
handlowego z Polską. W iększa część prasy 
wskazuje na konieczność ożywienia handlu 
równie? pomiędzy Jugosławią a Pc|ską i 
dowodzi, że jedyną drogą prowadzącą do 
Rosyi jest droga na Warszawę.

Przywrócenie komornego w  Rosyi. Od 
dnia 1 maja wprowadzono w Rosyi znowu 
ppłaię komornego. Komorne wynosić będzie 
od metra kwadratowego po 160.000 Jo 
240.00U rubli.

Polepszenie sytuacyi w przemyśle angiel­
skim. W  ostatnich czasach stan przemysłu 
angielskiego uległ widocznej poprawie. Naj­
pomyślniej kształtuje się sytuacya w prze­
mysłach żelaznym, stalowym i włókienni­
czym. Produkcya stali wynosiła w  m. marcu 
■549 tys. tonn, podczas gdy w tym samym 
miesiącu r. z. wynosiła 359 tys. ton. Zna­
cznie wzrosła rówmież produkcya żelaza su­
rowego, osiągając prawie 400.000 ton. Prze- 
msył automobilowy otrzymuje tak znaczną 
ilość zamówień, iż nie jest w  stanie w  ter­
minie ich wykonać. Niektóre przedsiębior­
stwa otrzymują tygodniowe zamówienia w

wysokości 30.000 funtów szterlingów. Bar­
dzo pomyślnie przedstawia się również roz­
wój przemysłów gumowego i chemicznego, 
W  związku z poprawą sytuacyi w przemyśle 
zmniejszyła się liczba bezrobotnych.

Nowo dopuszczone walory na giełdzie 
krakowskiej. Rada Giełdy pieniężnej w Kra­
kowie uchwaliła na posiedzeniu odbytem w  
dniu 5 bm, dopuścić do obrotu i nolowama: 
a) 5 proc. obligacye mieszkaniowe Banku 
Budowlanego, b) akcye Spółki akcyjnej E le­
ktrowni Okręgowych w Sierszy, c) akcye 
Spółki akcyjnej Herzfeld et Victorius, od­
lewnia żelaza i emaliernie w Grudziądzu,
d) akcye Spółki akc. ,,Pharma“ Mg. B. Ja­
wornicki w  Krakowie, e) 8-mą emisyę akcyi 
„Cegielskiego", Ski akc. w Poznaniu.

Z giełdy.
Kraków, 9 maja.

Kursy walut były dziś niemal zupełnie równe 
piątkowym. Żywszych obrotów dokonywano w  do­
larach, markach i koronach austryackich.

Na giełdzie akcyj lekkie ożywienie ruchu przy 
tendencyi jednak zniżkowej.

O M m  k m tn n lu  z dnia 9 mzjja 1» £ I  r.

Waluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
DoL kanadyjskie 
Franki frabc.
F ranki beigijsk e 
Franki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki niemieck. 
Korony austr. 
Kor. czeske.-si. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwsdzkie 
Kor. duńskie 
• i rumuńskie 

Liry włoskie

Waluta maćkowa
hliltl ftułMlj)
Kipi j a m

3900 -  
3750 — 
350- 
315—  
776— 
17.50C, 

13-50| 
—•481 
77--; 
5—

S30—
24—

210—

4025—  
3850— 
365—  
330 - 
790—
is.obaj

—-5c

39f)0 !i(>25— 3:4)5-

ueki, priMEł jyłłih 
Jupn? ■ SjinriK ItmuaŁtj;

79—
5-25

86t/-
26-

220 -

>750— 
360 -  • 
320 - | 
776 -  
t. 7.500 
13-25! 
-'48| 
78— 1 
5— i

830— '
26—

210—

>850 — j 
370- 
335’—* 
790-; 
lS.OOo 
11,25 

50 
79’5t 
5-25:

850-—. 
28—

220—

14— 
49V,> i 
79;-;-■

i

216—

Ikkcye bankowe.
Polski BaakPrzeni. I-V em. 
Bank Hipoteeznj 
tank Małopolski 
Ziemek,. Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut

Akcye Te w. hs" dl. i przem.
PoLTw. hand.P.T H I-IVe. 
Handl. Sp. akc. „Impes*
, Polski Glob* I-III em.
C. Harlw.g, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans. i Żeglug; 
żioleniewski l-lll em.
Li. Cegielski, Poznań „ax* 
W arsz. Sp. ak. Bud. Par. I-IIe 
, Lemiesz* fabr. masz. roln. 
.Trzebinia* I-1V em. 
Zakłady amnnie. .Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
.Automoter* fabr. samoeh. 
Fab.Portl.-Cem. Szczekowi 
.Górka* fabryka eom«>*tu 
biorszańskie Zak. Gór. S. A 
.Tepege* Tow. dla prz. gór. 
Ska alce. przem. nalL i g. z. 
Karpackie Iow. r-ane we 
Akc. Tow . naft. .Gallcya* 
A.T. dla przem. oleju skal 
Polska Nafta 
klektr. w Sierszy M il em. 
.Olkos* T. A.
.Pezet* Poważ. zak;. bud. 
Fabr.- przet. U. w Irzebiau 
,Krakis* Zj.fab.prz.wysk 
1 abr- peaeol.w Ćmielowie 
tuor. cukru w Choóerewie

Waluta markoWa
j ofiar, jtądanoj 'JYansakeye

600—  
S25—  
650’— 
550—  
350—  
600—

625—
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750—
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6600—
2450—
1250—
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750*-

1100—
17DOO-
5900—
teooo—
5800—

1900—

5600-

950—
1800—
2850 
4800-—
Icioo.—

700’-
875’-
725*-
600-
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850—

350—

7000— 
2600—  
1 100—

2000—

850—

1200—

1A000-
6200—
6800—
6200—

2100—

«C00—  
ŁO&O— 
400U-—. 
3050-— 
5200-— 
*400-—

690—700
250—

00-7000

6000—6100

2000—2060

T60O-

5000—

G ie łd a  w a rs za w s k a  z  9  im .  Dolary Stanów
Zjednoezc łych tranz. 4000 —4010—3990, sprzeda! 4010 
kupno 3970. Funty szterlingr tranz. 17900. Koaeay 
czeskie tranz. 79 V4. Czeki: Gdańsk brano. 13*4(5,
sprzedaż 13-85, kupno 13 45. Belgia tram. 335—38355, 
sj.izedai 335, kupno Ó3ii. Berlin tranz. 13̂ 70— 18*76— 
18 67, sprzedaż 18'8o, kupno 13*45. Londya tnbd. 180(X) 
17950--17990, sprzedaż 18090, kupno 17890. N. ^ock 
tranz. 4030—3990—400702, sprzedał 4025, kapm 39s6. 
ParjTt  tranz. 868 -  366, sprzedaż 368, kupno sapa
Uanz. 79—78‘75. Srwajcarya tranz. 783, i f r u i t i  787, 
kupno 779. W leueń tran?.. 49— 48 50, sprzed. 49, kapso 
48 Wiochy tranz. 216. Miliouówka j u ł  1700—1500.

hursa d e w ir  w  W ia d m a  9  bas. (L .) ______
dam 3255 Zagrzeb 3072 Belgrad 12243 Berlin 2932Tb Bru­
ksela 704*— Budapeszt 1099V2, Bukareszt —*— 
peuhaga 182S75, Lendyn 87775, Medjelan 46110, K.Jerk 
8481 Paryż 77050, Piega 16377, Żury*. 163625, Belgia 
69950 bułgarskie 6070 dolary 8431*50, marka nleadaefca 
29571/2, angielskie 37475, freacbs. 7G750, ■nieudani i 
3247*50, włoskie 45020, jngoałewiańskle tyeiączkl sie- 
.sienipl. 1220S, polskie -06’i/2—210 'i/2, rumań-kie 5894.

K * ir id  d e w iz  w  Zurychu  z  9  b a .  ( M l )  
Berlin 173 —. Ilolandya 199’i/4, Nrowy Jork 518—. 
Londyn 23 03 — , Paryż 47’02 —, Medyolan 2710—. 
Praga 9’9ó—, Budapeszt 0*67—, Zagrzeb 192*—, 
W a rs za w a  b '1 3 , Wiedeń 0-6.94, Austr. .-.ttmpi. 0*051/2,

Ze świata.
W zrost przestępców w Anglij. Dane slatysljucne,

ogłoszone przez o ^ielskit* muiisleryum spraw w e­
wnętrznych, wsnazują wzrost przestępczości w  
Anglii, zwłaszcza pod względem rczbójnictwa i  
gwałtu.

W  1913 r. notowano 3,984 napady rozbójnicze 
i włamania. W  1919 roku liczba ta spadła nieco, 
wykazując 3.981 rozboje i włamania, ale w  1920 
r. wzrosła ,do 4,722! Liczba napadów osobistych, 
wynosząca w  1913 r. 1,987, spadła wprawdzie W 
1919 r. do 981, ale w  1920 r. wzrosła znów do 
1,107. Liczba przestępstw na tle płciowem, w y­
nosząca w  1920 r. 2,159, wzrosła w  r. 1920 ao 
2,329, w  czem było 722 spraw o dwużeństwo. w. 
1913 r. liczba przestępstw takich wynosiła 1939. 
Charakterystyczny jest wzrost włamań do skle­
pów', wzrastający stale oo 1915 r. Liczba takich 
włamań wynosiła w  1919 r. 1,886. a w  1920 ro­
ku 2,938. W y; oków śmier ci ogłoszono w  1920 r. 
35. Z liczby tej zamjeniooai 13 na dożywotnie ro­
boty ciężkie. -



Poseł Griinbaum o pokrzywdzeniu ludności żydowskiej.
w « » » a .  (M. Tcl. w ł.) P iz y  obecności kil- 

kudziesięciu zaledwie posłów zakończył dziś sejm 
ogólną dyskusję nad ordynutjyii wyborczą, a na­
wet wbrew w>zeWim oczekiwaniom przystąpił 
natychmiast do dyskusji szczegółowej. Ten po­
śpiech jednak sejmu w  uchwaleniu ordynacji w y­
borczej zdaje ŝ | jednak idę potrwa utużej, bo­
wiem już na porządku (1 ziemnym jutrzejszego po­
siedzenia zu ijduje się cały szereg spraw dalszych, 
a dalsza dyskusja nad ordynacyą figuruje dopie- 
( o na samym końcu.

Przed przystanieudem do porządku dziennego 
odesłano w  pierwszem czytaniu do kom isji usta­
w y o zniesieniu przepisów prawnych, ogranicza­
jących równouprawnienie Żydów w  b. zaborze ro­
syjskim oraz w  przedmiocie uregulowania stosun­
ków ccinych, poc/.em poseł Dąbski imieniem PSL. 
uzasadniał nagłość wniosku iego klubu w' sprawiie 
pogwałcenia konstytucji i nadużycia władzy przez 
policję państwową. Poseł Rosner wniósł inlerpe- 
łacyę w  sprawiie bezprawnego zarządzenia woje­
wody lubelskiego w przedmiocie usunięcia kra­
mów żydowski'eh na rynku w  Zamościu.

.W dyskusji nad ordynacją wyborczą przema­
wiała dalej posłowie: Iłarasz (Nr. Stron. Lud.),
Fichna (N. P. R.), SLapiński, który oświadczył, że 
choć projekt ordynacyi nie zadawalnia jego siron- 
uictwa, to jeunuk celem doprowadzenia do jak- 
najrycbłep*zych wyborów , nie będzie stawiało za 
i-admczych trudności.

P>sel Griinłrium oświadczył między innemi: Naj­
większym sironnietwom sejmowym chodzi- o to. i 
esy przyszły sejm będzie polskim, lecz nie w  zna­
czeniu pańslwowem, tylko narodówem. Cbodai im ; 
szczególnie o to, by przedstawicieli mniejszości 
narodowych dopuścić w  tak znikomej ilości, aby 
je  możn i było zignorować. Wszystkich posłów 
^polskwm ‘ ma być 3ó0, a posłów mniejszości na- 
radow ydi 50. iW grupie jednak posłów połskicli 
opozycya chłopów ii robotników ma być tak mała, 

ona w raz z przedslawiciełami mniejszości nie 
mogła zaważyć na szali. A le  im dalej będzie sejm 
rqzważał projekt ordynacyi. Hem bardziej będzie 
fOfDSała zgoda, która istniała w  komisyi. Zasadą 
proporcjonalności dąży do tego, by ześrodk-owae 
W  parlamencie wszystkie warstwy społeczne i po- 
Myesae. tak, by one mogły współżyć pokojowo, I

Z obrad komisyi sejm owych.
.Warszawa, ( le i .  w ł.) Wyznaczone na dziś posie­

dzenie komisyi spr w  zagranicznych w  kwestyi 
geutn ńskej zostało odroczone do jutra ze względu 
na to, że dotychczas nie przybył jeszcze z Genui 
p. August Zaleski.

Na posiedzeniu kom isji skarbowo-budżetowej 
toczyła się w  dalszym ciągu dyskusya nad preli­
minarzem budżetowym ministerstwa przemysłu 
i handlu. Obecny na posiedzeniu minister skarbu 
p. Michalski oświadczył, że zgadza się na ratyfi- 
kacyę umowy między rządem a towarzystwem ak- 
cyjnem „S iła  i św iatło" ze względu na konieczność 
pop&raia przemysłu clektro-technicznego. Skarb w  
danym wypadku nie traci, gdyż kwota w  markach 
zapłacona w  swoim czasie wyhosi 250 milionów, 
gdy obecnie zyska skarb 590 miitonów marek. Po 
wyczerpującej dyskusyi poseł Rosset przedłożył 
rezolucyę, klóra oświadcza w  diugicj swej części: 
.Wzywa się rząd. aby przyznawszy przemysłowa 
eiektro-technieznemu uprzywilejowany kurs dola­
ra, dopilnował, aby odnośne przedsiębiorstwa kal- 

. kulowaiy ceny na produkcyę swoją stosownie do 
tego niskiego kursu i nie wyciągały z  tej trańs- 
akcyi nadmiernych dla siebie zysków kosztem kon­
sumenta. Rezolucyę przyjęto większością głotsów.

Komisy a skarbowo-budżetowa rozpatry­
wała etat ministerstwa handlu, a miano­
wicie pozycyc: Urz«jd probierczy i Urząd  
naf owy. ,W dyskusyi wytykano błędność w  
organizacji Urzędu naftowego, zbyt małe 
dochody tego urzędu i nie najlepszą rachun­
kowość. Toseł Kędzior ponowił przyjętą już 
swojego czasu rezolucyę wzywającą rząd do 
przedkładania z przedsiębiorstw górniczych 
szczegółowych preliminarzy każdego przed­
siębiorstwa. Pgzycyę tę załatwiono.

t e f a s n  M M  z S k iiM itu  i M M ,
W arszaw a <M. Teł. w ł.). Wczoraj odbyła 

się d ó 'ż s za  i. nfereneya między Barthou, 
Skirir item i Bratianu. Poruszo sprawę ro­

by ii i o musiały szukać dróg spisku i rew olucji 
poza pariamenioni. Kom isja była skrępowana kon- 
sUiucyą i musiała przyjąć lę zasadę, lecz gdyby 
Jiyla poszła wedle nakazu swego serca, byłaby 
wolała wybory wedle zasady większości. Aby je ­
dnak móc to nwmo wszystko zrobić, wprowadzono 
stosowne okręgi i listy państwowe, które zw ra­
cają się przeciwko słabym, a dają prawo partyom 
położnym. Gdy w  komisyi zwracano na to uwagę, 
poseł Lutosławski oświadczył .żartobliwie, że „o  
tej ludności, która w  hOmeopnij^cznych stawkach 
rozrzucona jest po całym kraju, nie warto my­
śleć. A jednak jest lo ludność milionowa, mająca 
selki tysięcy głosów. To  już chyba ludność, o któ­
rej należy pomyśleć.

Po.ś, i.s. Lutosławski: Myślimy o niej, panie ko­
lego. '

Pos. GiTuibuuiu: Jis. Lutosławski wciąż myśli 
i wciąż straszy.

Fos. ks. I uto.sł-iwski: W  wolnych od zajęcia
chwilach.

Pos. Griinbaum: .Tężeli jednak sejm zecnce dalei 
po tej kroczyć drodze, to zmusi to nas do stworze­
nia bloku mniejszości narodowych przeciwko blo­
kowi polskiemu,

Wkońcu oświadcza, że ordynacja zarówno do 
sejmu, jak i do senatu zwraca się przeciw mia­
stom, robolnikum i mniejszościom narodowym, 
zwłaszcza przeciw Żydom. Przypomina lo polską 
politykę szlachecką, która doprowadziła do ban­
kructwa.

Poseł Daczko w imieniu zjednoczenia niemie­
ckiego oświadcza, że nie może się zgodzić na pro­
jekt ustawy oraz dopatruje się sprzeczności mię­
dzy ustawą, a odnośnymi paragrafami konstytucji. 
Mówca stawia w  imieniu swego klubu wniosek o 
odesłanie projektu ustawy do komisyii.

Referent poseł Grzedzielskj odpowiedział wszyst­
kim oponentom oraz sprzeciwia się wnioskowi po­
sła Daczki.

W  głosowaniu wniosek pos. Daczki upadł.
W  dyskusyi szczegółowej od art. 1— 10 zabierali! 

głos posłowie: Rirschliorn, Hartgłas, Lieberman, 
Niedzielski, Smoła i referent.

Odesłano do kemisyi nowelę o poda li. u od spi­
rytusu. przedstawioną przez ministeryum skarbu 
oraz projekt ustawy o ralyfikacyi umowy z Fran­
cją. Następne posiedzenie jutro.

syjską, oraz sprawę wschodnich granic Pol­
ski i Rumunii, V7 toku narad Barthou zape­
wnił obydwu delegatów, że Francya i nadal 
popierać będzie Polskę i Rumunię wobec so­
wietów. Zapewnienia te złożył delegat fran­
cuski wobec oświadczeń Skirmunta i Bra- 
tianu, że zerwanie konferencyi genueńskiej 
naraziłoby Polskę i Rumunię na większe 
niebezpieczeństwo .niż inne państwa.

Z ostatni#! chwili,
Katowice. P A T . (W olff) Jak podają ze 

strony miarodajnej oddanie odnośnych' ob­
szarów górnośląskich Polsce i Niemcom, o 
ile nie zajdą nieprzewidziane przeszkody,

I nastąpi w  początku czerwca. Komisya so­
jusznicza podaje urzędowo o rozpoczęciu ro­
kowań w  Opolu w  sprawie przejęcia odno­
śnych obszarów górnośląskich przez Polskę 
i Niemcy.

Genua. PA T , Rokowania polsko-włoskie 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego 
dobiegają końca. Podstawą rokowań był 
projekt polski i kontrprojekt w losk5 które 
zostały uzgodnione w  sposób pomyślny dla 
interesów obu państw. Prawdopoodbnie ro­
kowania zakończą się dnia 9 bm. zupełiiem 
porozumieniem.

Łódź. P A T , Przybył tu minister pracy i 
opieki społecznej celem pośredniczenia w  
zatargu w  przemyśle włókienniczym. Robo- 
tn'cy domagali się 50 procentowej podwyżki 
plac. Po pertraktacyach pan minister zapro­
ponował nową ugodę na tej zasadzie, że ro- 
boinicy dostaną pody yżkę 21 procent z w a­
runkiem, iż rewizya płac nie może nastąpić 
przed dwoma miesiącami. Pracodawcy zgo­
dzili się na to. Robotnicy mają dać odpo- 

Lwów . P A T . W czoraj wybuchł we Lw o ­
wie strejk pracowników farmaceutycznych

we wszystkich aptekach miasta Lwfrwa '
całej Małopolski wschodniej, Sfrejkująey żą­
dają jednakowej płacj ttlą wszystkich praco.-- 
wników w  wysokości 78.000 mp miesięcznie. 
Pracodawcy zgadzają się na 5 kategoryj płac 
od 42.000 do 60 000 mp., zależnie od tria- 
niów. W  aptekach pełnią pracę pracodawcy 
i praktykanci.

.—-.n-r: t. L u
WIAPOMOSCI Z GĘKUj.

Paryż. PA T . Zbliżone do kół rządowych 
dzienniki konstatują, że w  Genui nastąpiło 
dzisiaj znaczne złagodzenie sytuąęyi. (!* !&  
wania podjęte w  celu doprowadzenia du |pv* 
rozumienia i uratowania konferencyi nie po ­
zostały bez rezultatu. „Petit P&asłep ’ Bi0f< 
nosi w związku z tern, ze do wyjasOżauuf 
sytuacyi przyczyniły się następujące fakty? 
Przedewszystkiem Lloyd George zdemento­
wał kategorycznie przypisany mu przez ItłK 
ka angielskich pism zamiar rozbicia francu­
sko'angielskiej koalicyi. Powtóre delegąę! 
angielscy ,i włoscy znaleźli formułę umożli­
wiająca porozumienie się z Francyą w  kw,“- 
styi Rosyi. W  końcu istnieje plan chwilowe- 
go pozosta w.enia na boku 7 art, memoran­
dum i pozostawienie poszczególnym poó- 
stwom swobody działąnia odnośnie dr\ per­
traktacji z Rosyą w  sprawie kwestyi mienią 
prywatnego. Z angielskiej strony zapH>pp« 
nowano również nową ,edakcyę europej­
skiego paktu pokojowego. Układ ten ipa 
opiewać tylko na lat 5. W  kwestyi repara- 
racyj zamierza Francya przedłożyć plan mię­
dzynarodowej pożyczki, który obecnie wy*  
pracowuje osobny komitet.

ttikńtt w Mi drugimi sowieckiej.
. Genua. PA T . Ogólnie mówią tu o znacznej 

różnicy zapatry wań w łonie delegacyi so­
wieckiej. Rakowskij i Litwinow są zwolenni­
kami polityki radykalnej, natomiast Czjcze* 
rin i Kras~in polityki umiarkowanej.

Barthou o taktyce Francyl
Genua. PA T . Barthou przyjął dziennika­

rzy M, Ententy i oświadczył im, że stanowi­
sko delegacyi ifrancuskjpj zależy od tęgo, 
czy sowiety dadzą na doręczony im m «p o -  
ryał kategoryczną odpowiedź ,',tajc“ albo 
„nie". Skoro odpowiedź takowa nadejdzie, 
rozstrzygnie się dopiero, czy delegacya Iran 
cuska zostanie w G.uui, czy też opuści ją, 
Na zapytanie dziennikarzy, co wtedv uczy­
nią inne państwa, odpowiedział Barthou, że 
decyzya w  tym wypadku zależy od nich sa­
mych. Jeżeliby jednak państwa te kontynu­
owały nadal obrady konferencyi, to nie bę ­
dzie to już dawna kpnferencya genueńska* 
lecz jakaś nowa konfereneya.

Francya a układy naftowe.
Genua. FA T . Sprawozdawca szwajcarskiej 

Agencyi Telegraficznej dowiaduje się z mia­
rodajnej strony francuskiej, że Francya ze 
względu na swe duże interesy w  Rosyi sie­
dzi z największą bacznością układy, o kto-, 
rych teraz tyle się mówi, a które przynaj­
mniej dwóch miesięcy są już w  zarysach 
swych gotowe. Francya podnosi pretensję 
przynajmniej do 15 procent rosyjskiej pro- 
dukcyi naftowej. Inwestowała ona w Rosyi 
200 milionów franków’ w  produkcyi naftowej 
i pretensya jej z tego tytułu w  każdym razie 
musi być przy rodzjale uznana.

Mała ententa stanie za Francyą.
Genua. PAT. W  kołach’ francuskich sądzą, 

że jeżeli Francya nie zadowoli się odpowie­
dzią rosyjską, wówczas mała ententa { Pol­
ska przyłączą się ao Francyi, Jeżplihy na­
stąpiło zerwanie, to w  każdym razie Polaka 
i Rumunia zaangażowałyby się bardziej, .niż 
inne państwa małej ententy. Ze strony fran­
cuskiej oświadczają jednakże, ii Francya 
wie, że granic swych’ ma bronić także w  Pol­
sce i Rumunii i z tego sianu rzeczy wycią­
gnie odpowiednie wnioski,



Proces przeciw dr. Wodeckiemu, 
dr. Drobnerowi i towarzyszom.

(Czwarty dzień rozprawy).
rf-L j. , Kraków, 10 maja.
H  Wczoraj, w  czwartym dniu głośnego 

grocesu o zdradę stanu, toczącego się w tu­
tejszym sądzie oUr. karnym przystąpiono 
dq postępowania dowodowego^ Do rozpia- 
Wy powołano około 50 świadków, którzy w  
poczekacai czekają na kolejne przesłucha- 
d e . N a  sali i galeryi publiczności dosyć du- 
Ł o ,

Wszyscy świadkowie przed zeznaniem 
składają przysięgę.

PRZESŁUCHANIE KOLEJARZY,
Przewodniczący postanawia przesłuchać 

pajpierw świadków na fakt z dnia 24 lutego, 
.w którym to dniu miał Wodecki skłonić całą 
drużynę konduktorów do natychmiastowego 
opuszczenia służby z powodu strejku.

Świadek Skotnicki, urzędnik ko lejow y, z e ­
znaje, że dnia 24 lutego Wodecki wraz z 
Grylowskim przyszli do biura transitowega 
i skłonili do strejku* partyę konduktorów, 
która miała usługiwać odjeżdżający wkrótce 
pociąg.

Adw. dr. Woźniakowski: Czy strejk miał 
cele polityczne?

Sw. Skotnicki: W ca le  nie miał celów po­
litycznych, lecz tylko zaw odow y i ekonomi­
czny, jak aprowi^icya i mnożnik W  miej­
sce konduktorów, którzy  odeszli przyszli in­
ni chętni do pracy. Były bowiem dwa obozy: 
P. Z. K. i Z. Z. K. z których P. Z. K. była 
skłonna do pracy.

Dr. Heski: Czy Grylowski i Wodecki byli 
wtedy, w służbie?

Sw. Skotnicki: Nie byli w  służbie, gdyż 
dostali wtedy od dyrekcyi urlop, aby pra­
cowali w związku zawodowym, jeden jako 
przewodniczący, a drugi sekretarz.

Dr, Heski: Akt oskarżenia nazywa zwią­
zek „antypaństwowym związkiem", a więc 
wymienieni dostali urlop dla pracy w anty­
państwowym związku i dla rewolucyi.

Sw. Piotrowicz, magazynier kolejowy, 
stwierdza, iż Grylowski, a nie Wodecki na­
mawiał konduktorów, by odeszli ze służby.

Świadek Jamróz, kolej., potwierdza ze­
znania Piotrowicza z tem, że Grylowski mó­
wił, aby szli na zgromadzenie, a nie na 
strejk.

Adw . dr Rosenzweig: Jakie żądania miał 
Strejk?

Sw. Jamróz: Czysto ekonomiczne.
Prokurator: Od tego się zawsze zaczyna.
Świadek Głowacki, kolejarz, zeznaje o 

Zajściu w biurze transitówem.
Adw, Dr. Rosenzweig pyta o cel strejku.
Sw. Głowacki: Były dwa strejki, jeden

w  lutym, a drugi w sierpniu; oba miały cele 
czysto ekonomiczne,

PRZESŁUCHANIE ST. KOM ISARZA Dra 
W YRO DA.

Przystąpiono do przesłuchania urzędni­
ków dyrekcyi policyi w sprawie zgromadze­
nia aprowizacyjnego w Teatrze Powsze­
chnym z dnia 19 grudnia i w sprawie zgro­
madzeń publicznych z 28 lutego i 1 marca.

Sw. Dr W y ród, st. komisarz policyi, któ­
ry był wydelegowany na zebranie w  Tea- 
rze, podkreśla na wstępie, że z powodu 
Upływu czasu nie pamięta wielu szczegó­
łów, a powołuje się na swą pisemną relacyę, 
napisaną po zebraniu, którą przewodniczą­
cy odczytuje. Ze słów, jakie paść miały z ust 
Hoifmana przed zamknięciem wiecu, świadek 
przypomina sobie słowa: „W itos" i „szubie­
nica", pozostające ze sobą w  jakimś zwią­
zku.

Prokurator (do świadka]: Czy uważał Pan 
przemówienie Hoffmana za podburzające i 
nawołujące do strejku?

Sw. Dr. Wyród: Zaznaczam, że na zgro­
madzeniu tem  w cale nie było m ow y o strej- 
ku; omawiano tylko niedomagania aprow i- 
zacyjne i...

Adw , dr Woźniakowski: (w trąca) ...spra­
wy polityki gminnej.

Prokurator: Proszę nie podpowiadać
świadkowi!

Adw . dr Woźniakowski: Proszę się nie
obawiać, pan komisarz nie da się przeze- 
mnie przerobić.

Adw. dr Bross: Czy Hoffman w teatrze 
Powszechnym  pow iedzia ł coś karygodnego?

Świadek: W przemówieniu jego nie w i­
działem  nic charakterystycznego ani zbro­
dniczego ; streścił on tylko w yw ody po­
przednie, jako przewodniczący zebrania. W i 
tos atakowany był przez m ówcę tylko  jako 
przyw ódca stronnictwa ludowego, a nie jako 
prezydent gabinetu,

Adw. dr Heski:. Jażeli Pan był de legow a­
nym, to w edle obowiązującej ustawy o zgro ­
madzeniach powinien był Pan żądać p rzy­
zw oitego  miejsca obok przewodniczącego, 
i pisać przy pom ocy protokolanta przebieg 
zgromadzenia.

Świadek: Praktyka ta wyszła obecnie z 
zastosowania, m. in. dlatego, że nie mamy 
uniformów.

Adw . dr. Heski: A  w ięc polieya krakow ­
ska zaw iesiła ustawę zasadniczą o zgrom a­
dzeniach z powodu braku uniformów! (w e ­
sołość wśród audytoryum).

Świadek: Ja notowałem  wszystko w pa­
mięci; dlatego w iele  szczegółów  nie pamię­
tałem  i po zgromadzeniu wysunęły się pew ­
ne Wątpliwości, jak n. p czv  mówił Hoffman 
czy Jaroszewski. Także inni fnnkcyonaryu- 
sze policyi nie mieli notatek, lecz k ierow ali 

i się pamięcią.
Dr. Wyród przechodząc do przem ówienia 

dr Drobnera pod starostwem podaje treść 
tego przem ówienie zgodnie z aktem oskar­
żenia.

Adw. dr, W oźn iakow ski: C zy świadek
przypomina sobie, że rozm awiając po zgro­
madzeniu tem z dr Drobnerem , ośw iadczył 
mi Pan, że dzięki jego uspokajającym sło­
wom ludzie się rozeszli?

Świadek stwierdza, że miał z dr Drobne­
rem w dyrekcyi policyi rozmowę na po­
wyższy temat, lecz takiego swojego powie­
dzenia ani innych szczegółów sobie nie przy­
pomina.

Osk, dr Drobner: Zarzucają mi, jakobym 
mówił o s z a ń c a c h ,  ja zaś mówiłem o 
s z a n s a c h  walki.

Świadek: Nie pamiętam, czy była mowa
0 szansach, czy też o szańcach. To są słowa 
bardzo podobne.

Przewodniczący: Na szansach nie można 
walczyć...

O mowie dsk, Bluma, wygłoszonej dnia
1 marca pod pomnikiem Mickiewicza zezna­
je dr Wyród, że przypomina sobie, że pa­
dły słowa: czyn, godzina czynu, zaś okrzyk 
„rewolucya" wyszedł z tłumu, a nie z ust 
Bluma,

' Przewodniczący: Blum unikał więc tego 
słowa?

Świadek: Stwierdzam z całą stanowczo­
ścią, że z ust Bluma nie słyszałem słowa 
„rewolucya". Okrzyk ten wyszedł od garstki 
młodych ludzi, zgrupowanych po lewei stro­
nie, którzy byli w swobodnym nastroju. Po- 
zatem mowa Bluma nie zawierała treści 
istotnej lecz raczej dużo frazesów.

Przewodniczący: Była ostrożna... 
Adw. dr Bross: Czy świadek słyszał, że 

Blum zaczął swe przemówienie od wyraże­

nia zgromadzonym pozdrowienia i solidar­
ności żydowskiej klasy robotniczej?

Świadek: Nie słyszałem, czy Blum przed 
zacytowaniem słów jpieśni „bój to będzie 
ostatni" powiedział coś innego.

Adw . dr Bross: Ruch uliczny przeszkadzaj 
w  słuchaniu...

Świadek: Tak jest, kursowały już tram­
waje.

Adw . dr Heski: W  swoim czasie niektóre 
pisma krakowskie wzburzyły opinię w  na- 
szem mieście doniesieniem, jakoby robotni­
cy żydowscy, którzy przyszli z Blumem na 
Rynek ,przynieśli ze sobą tablice z napisami 
żydowskimi: „Niech żyje Lenin i Trocki". 
Czy było w  tem coś prawdy?

Świadek przedstawia śledztwo policyi w 
tej sprawie, która w różnych miejscach prze- 
prawadzała pod jego kierownictwem rewi- 
zye i absolutnie żadnych dowodów w  tym 
kierunku nie zebrała. Sąd został o tych do­
chodzeniach zawiadomiony.

ŚW IADEK KOMISARZ W O LANIBTC I
zeznaje, że nie był na zebraniu w Teatr** 
Powszechnym, lecz na skutek teletoniuane- 
go doniesienia o pochodzie pod stare 
otrzymał polecenie, by kierował tam słc 
bezpieczeństwa podczas demonstracyi, St 
dek również nie przypomina sobie treści 
przemówień, wskutek czego przewodniczą­
cy odczytuje jego protokół, złożony po zaj­
ściach. W  protokole znajduje się wzmianka, 
że przemówienia dały asumpt do obrabowa­
nia żydowskiej firmy z mąką, natomiast 
świadek na rozprawie twierdzi, że nie wie, 
czy przemówienić Hoffmana było podburza­
jące oraz, że przemówienie dra B. Drobnera 
było najspokojniejsze ze wszystkich* prze­
mówień.

Przewodniczący: Czy tonem najspokojniejsze,
czy treścią,

świadek.- Treścią

FTOKui-ator: A zatem zeznanie pańskie w e  jest
tak straszne, jak protokół! Czy pan zdawał sobje 
sprawę z tego, że prokuratorya państwa będzie 
się na pańsJam protokole opierała? (Napięcie na 
sali).

Świadek: Podtrzymuję swój protokół i  uaopeł 
niam go tylko memi osobistemi wrażeniami.

Adw. dr. Woźni„kow ski (do świadka): Pan pro­
kurator jest zgorszony tem, że pan dzLełf się tu 
z nami sweini wrażeniami.

Prokurator: Zastrzegam się, że nie jestem' woa­
le zgorszony tem.

Adw. dr. Rosenzweig: Czy sądzi Pan, że detwu- 
stracya mogłaby wywołać zamieszki wewńętrmó?

świadek; Tak jest; czasy były tak niespokojne.
Adw. dr. Bross; Czemu Pan wadząc w  mowach 

znamiona czynów karygodnych, nie zrobił zarań 
doniesienia do prokwratoiryi państwa, czekając, 
aż prokuratorya sama rozpocznie dochodzenia,, 
które podjęto dopiero po 3-ch miesiącach?

Świadek; To do mnie nie należało; ja miałem 
tylko przedłożyć mej władzy rełacyę o zebraniu,, 
i to uczyniłem.

Osk. dr. Drobner: Gzy nie przypomina sobie
Pan, że ja wznosząc okrzyk „N iech żyje rewiołu- 
cya“ , nie zakończyłem na tem mej mowy, tylko 
tłumaczyłem zebranym, jaką ma być ta rewolucya.?
' świadek: Słów Pańskich po tym okrzyku nie
słyszałem, gdyż zagłuszył je tłum, który podjął 
okrzyk Pana.

Prokurator żąda zaprotokołowania tej odpowie­
dzi świadka •

0»k. dr. Drobner stwierdza, że po wspomnia­
nym okrzyku przemawiał jeszcze przez 10 ramot, 

Z przesłuchania dalszych świadków 
zasługuje na wzmtankę oświadczenie śwóadka 
Wójcika, który stwierdził, że Blum dnia 22 lutego 
był u niego w  czasie trwania zebrania w  spra­
wach handlowych, nie mógł zatem przemawiać w  
tem zebraniu, co zarzuca mu akt oskarżenia.

Poza tem członek defenzywy Woźniak, podmaj­
strzy murarski, siwierdeńł, że Bednarczyk nie no- 
leżał do defenzywy. Świadek jest tego pewny, gdyż 
zna wszystkich członków defenzywy.

Dziś dalszy ciąg przesłuchiwania świadków.

MptiMdt jtowi
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LODOWNIE

poleca:

S. SATTLER,
Kraków, ul.Strudom 13.

w najw iększym  w yb o rze :

iiswe. Uli,
Bielizną męską, damską i dziecięca

oraz 851

fartuchy i ubranka dziecinie
poleca po cenach najtańszych

I. Mark, tai, Fili

i  Płaszcze g u m o w e  

I  Prześcieradła gumowe 

Obcasy g u m o w e  

Ceraty wszelkiego rudtałjlL

Linoleum Dywany 
Chodniki, »

poleca hu downie i częściowo

Kraków, Dietla 4 5 .  t s i . i i m .

Nadzwyczajna okazy a Miał Świeżo zdobyty
NA LATO!

płaszcz nieprzemakalny

kopaln i J a w o rz n o  dostarcza do wezjfst-
r kich slacyi po przestępnych cenach 865

Biuro sprzedaży O ROSSA w Krakowie, ii. łiwfi i
Aby dać lBoż.ność kużdeniu, życzącemu sobie mieć ele- 

ąuucki letni nieprzemakalny pluszcz (palto) po niedrogiej 
dostępnej ula wszystkich cenie, postaraliśmy się zakou- 
I raktować pewną ilość tych płaszczy z firmą I .  DestriOZ 
P e r *  F i l i  t  C*iu P a r is .

Na prowincyę wysyłamy każdemu ualychiuiust po o 
i zy niani u zamówienia taki oryginalny francuski nieprze- 
:takalny płaszcz dla Panów i Pad z materyału uadzwy 
i-.aj trwałego, uszyty podiug najnowszych modeli Robota, 
•\ ykonanie i dodatki wykwintne. Cena za sztukę 19.500 
,:ik. (daleko gorsze nie oryginalne, krajowe sprzedają po 

(IOO mk.) Za przesyłkę i opakow. dolicza się 600 mk.. 
.-/.ależnie od ilości sztuk.

Zamówienia pros my. adresować do firmy:
iifi

W a r S i o w d
Za wysłane płaszcze otrzymujemy codzioń podzięko­

wania i po w.orne zamówienia.
Hurtownikom  odpow iedni rabat. 820

li H U l l i
Żlota 21. p. (TitflHt).

polecają na sezon budowlany

do bielenia,
budowy,
przemysłu,
uawozu

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU
oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, 
papę dachową, dachówkę ashestowo-cemen* 
tową i inne materyały budowlane tylko 
:: najlepszej jakości. ::

Kptidycyjoe poszukuje ni- 
JtilU tynowan*go ek sp e^ on la  

i praktykanta do ratyaliaiiaslo- 
wego wstąpieniu. ZgJosaenia pi­
semne pod ,Spedyeya* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
kóiF, Orodzlta 1*. 843

BZAK WIKLER
Stracfom  5

poleca wielki wybór bie- 
Ijzny wyprawowej, ręcznie 
haftowanej w pierwszo­
rzędnych gatunkach. Ceny 
um iarkowane. 879 
ć s w ś i m m o e i

członków Towarzystwa wzajemnych zaliczek 
i oszczędności, Stowarzyszenia zarejeslrow. 

■i ojjr. por. w Nowym Sączu
się dnia 21 maja 1922 o godzinie

KURS KSIĘGOWOŚCI
w k a id o j 'm iejscowoici 832

przeprowadza za pomocą korespondency i z naj- 
lopszym  wynikłam  I w najkrótszym  czasio 
Zakład Nauk Handlowych S- Karitana w  prze - 
m yilu . Po odbycia Kursu świadectwo. Cenn 
Kursu w raz z drukow anam l skryptami 
(wartości 1C00 Mk.) w w aos Mk. N N .  Płatna 
w dwóch ratach. Prospekt* z* zadaałanlam 26 Mk.

odbędzie
13 popołudniu z następującym  porządkiem  

dziennym:
1) Odczytanie piotokołu z poprzedniego Walncg 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1921.
3) Przedłożenia rachunków z wnioskami Rady 

i nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 1921.
4) Uchwalenie Dyrekcyi i Rady nadzorczej abso- j 

! lutorym.
5) Uchwalenie likwidacyi Towarzystwa i wybór 

| likwidatorów.
6) Wnioski członków.
W braku potrzebnego do uchwały likwidacyi koni- 

! pletu odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgromadzetiic 
| w dniu 21 maja 1922 o godzinie 5 popołzdniu,

Za radę nadzorcza: 859
Przawoduitząoy: Sdirelarz:

Eliasz Klaphohim.p. JakAk Sfałnbach m. p.

Niniejszein mamy zaszczyt zawiadomił- naszych P, 
Klientów i osoby, pragnące nabyć tanią i elegancką 
bieliznę męską i damską, że przy naszym składzie o- 
tworzyiiśmy specyalną ptucownię bielizny.

Na prowiutyę wysyłamy pocztą za zaliczeniem (plu­
ci się przy odbiorze) co następuje:

1) Koszule m ą s k io  letnie dzienne z podwójnem: 
mankietami z dobrego zefiru kolorowego najmodniej­
szych deseni w paseczki po 1.950 Mk. za sztukę, u  
pół tuzina 11.4(0 Mk., tuzin 22.300 Mk.

2) Takież koszule z francuskiego zefiru po 2.500 M k. 
za sztukę, z kołnierzykiem z tegoż, materyału 2.750 
Mk., pól tuzina 1C.500 Mk.

3) Koszula męskie nocne biute z dobrego ga­
tunku, materyału „Sile/diU po 2.250 Mk. za sztukę, 
wyższego gatunku 2.0(0 Mk. za sztnkę.

4) K a ie s o n F  m e t k i *  po 1.650
Mk.. wyższego gatunku 2.060 Mk. 
za paiv.

5) Kostuia cksm skia białe z
zagruuicziiego batystu z koronkami 
i wstawkami po 2.600 Mk. za sztukę.

t ) S p o d n lc sk l (halki) białe ba­
tystowe /. koronkami po 2.8C0 Mk. 
za sztukę.

7) Chustaczkl batystowe do no­
sa damskie za tuziu 3.000 1 4000 Mk.

S> Chustki męskie do nosa za tu­
ziu 3.300 i 4.000 Mk.

9) Prześcieradła rozmiaru 2X2 
mir. dobrego gatunku ze specyalne- 
go płótna, nadającego się na prze­
ścieradła po 2.900 Mk. i wylezegu 
gatunku po 3,000 Mk. za sztukę.

10) S k a rp a tk l męski* letnie
czarno i kolorowe za pół latina

2.000 Mk. 3.000 i 3.500 Mk. (zależnie od gatunku).
11) PoAczochy damskie cienkie czarne i kolorowe 

cena 3 par 2.000 Mk., 3.000 i 5 000 Mk. (zależni*, ed 
gatunku).

12) Również posiadamy ua składzie liykotinę jed« 
watMK,najwyższego gatunku, szerokości ISO cm., sjpe- 
cyaltm na suknie damski* we w-szyslkiih najmodniej* 
szych kolorach, jak to czarny, granat, złoty, fokstrot,
elektryk, piaskowy, różowy, niebieski, sialowy, bron-
zowy, pawi i amarantowy i wysyłamy kupon na enłą 
suknię (1 w. 40 cm.) za 16.500 Mk. Kupon na bluzkę 
/. tej trykotiny 7.800 Mk.

Satyna francusku w różnych deseniach fantazyjnych 
również gładka kolorowa 86 cm. szeroka po 1.900 Mk. 

metr.
M.nrkizeta francuska gładka i w deseniach w kolo­

ni oh oznaczonych wyżej po 2.300 Mk. za metr gatun­
ku najwyższego.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza «ię 600 Mk.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (można nawet 

bez zadatku). Przy zamów i osi* na koeznle prosimy po­
dać numer kołnierzyka.

U w aga! Za nieodpowiedni towar zwracamy pie­
niądze w przeciągu 14 dni.

umówienia prosimy adreeowpd:
Do składu fabryesnoflo

Warszawskiej Spółki inufakM
Warszawa, Złota 21. p.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie opMt- 
szumy e odwiedzenie naszego składu i osebiate prze 
konanie się, co do gatunku towarów i cen.

Kcoparaływ om , Kółkem  RelnlcayM I M** 
warzyezanlom dogoUna w arunki. R t
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